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Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół 
rocznie 9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 cnt — mie- 


sięcznie 1 złr. 50 cnt. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjeckiem 
rocznie 24 złr. - półrocznie 12 złr, — kwartalnie 6 złr. 


miesięcznie 2 złr. 


SAWY syłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
tA ipoczni» 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.— do 


X Framcji, Anglii, Belyji, Włoch i Szwajcarji rocz 
« 86 fre ków — kwartalnie 20 franków. 


f 


We Lwowie Niedziela dnia 2. Lutego 1879. 


nie 


Rok XEE. 


Przedpłatę ! ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dzienmka Polskiego* przy ulicy 
Akademickiej pod l. 3, naprzeciw Hot-lu Žorža; we 
Wiednin, Hamburgu, Frankfurcie n. M, w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szvajcarji i Wrocławiu pp. Haasen- 
stein et Vogler; w Wiedniu F Läb, R. Mosse, Rotter 
i Spl; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro anou- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Poissoniere 38 — Ogioszenia przyjmuje Agencja pana 
Adama Carrefour de la Croix-Rouge, 2, Paris, 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od 


r miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
S j s (petit ) 

>, F Imer kosztuje 10 centów, Listy z pieniądzm: mają być przesyłane franco do 

APT. 1uskryptów Redłakoja nie zwraca. A imiuistracji „Dzieunika Polskiego.“ — Listy rekla- 


Lwów 1. lutego. 


W chwili nadejścia wiadomości o &§Ęie- 
tnem zwycięstwie republikanów francuskich 
przy wyborach 5. stycznia wyraziliśmy na 
tem miejscu obawę, aby zwycięstwo to nie 
spowodowało dwóch jednocześnie przesileń, 
t. j gabinetowego i prezydjalnego. Obawę 
tę usprawiedliwiły najzupełniej następujące 
wypadki, a jeżeli przesilenie gabinetowe da 
ło się zażegnać przez wątpliwe zwycięstwo 
odniesione przez gabinet Dufaure'a przy gło- 
sowaniu lzby nad programem rządowym, 
to kryzys prezydjalna skończyła się za to 
stanowczą klęską rząda, marszałek Mac- 
Mahon nietylko bowiem podał się do dy- 
misji, ale takową otrzymał, i najwyższe 
kierowniet=o Rzeczypospolitej francuskiej 
znajduje się już dziś w ręku Juljusza Gre- 
vy, trzeciego z rzędu prezydenta trzeciej 
Rzeczpospolitej francuskiej. 

Jak w każdej rzeczpospolitej tak też i 
we Francji zmiana osoby prezydenta ma 
gama przez się nie wielkie znaczenie, wła- 
dza dygnitarza tego jest bowiem tak ogra- 
niczona przez konstytucję, że jest on tylko 
wykonawcą woli narodu, i innej drogi, jak 
gwałtowny zamach stanu do nadużycia wła- 
dzy tam nie ma. Jeżeli zaś obecny prezy- 
dent Grevy, jako szczery republikanin i pra- 
wy obywatel daje wszelką gwarancję, że 
nadużyć nie popełni, to przyznać także trze- 
ba, że poprzednik jego Mac-Mahon nie ścią- 
gnął pod tym względem na siebie żadnego 
zarzutu, a samo ustąpienie jego obecne jest 
najwymowniejszem świadectwem niezachwia- 


ny prezydent jest osobistością bez żadnego 
znaczenia, brakuje mu bowiem nie tylko 
wyższego umysłu, ale nawet woli i stało- 
ści w wytrwaniu na raz obranej drodze, 
a słabość jego, chwiejność i uleganie wręcz 
przeciwnym wpływom sprawiły, że był on 
w ostatnich chwilach swej prezydentury zu- 
ełnie osamotniony, i schodzi z widowni 
ka żadnego żalu, nawet ze strony ludzi 
tego samego Go i on obozu. 

Jako żołnierz jednak i człowiek posiada 
on powszechny szacunek za odwagę i pra- 
wość, której w życiu swem złożył liczne 
dowody, a w armji francuskiej używa on 
nawet wielkiej popularności. 

Ze marszałek Mac-Mahon wolał złożyć 
władzę najwyższą niż zgodzić Się na wy 
magania większości republikańskiej, dążąc»| 
do usunięcia najstarszych i najbardziej za- 
służonych towarzyszy jego. za to tylko, że 
nie są oni dość jaskrawymi zwolennikami 
rzeczypospolitej, dowodzi to, że jest on nie- 
tylko człowiekiem prawym, ale że jako naj 
wyższy naczelnik armji dba o to, aby ar- 
mja ta stała jak dotąd po nad wszelkiemi 
stronnictwami, lecz była tylko wykonawcą 
rozkazów rządu wynikłego z woli narodu 
a nie narzędziem w ręku tego lub owego 
stronnictwa. Dotychczas we wszystkich re- 
wolucjach i zaburzeniach armja francuska 


umiała zawsze zachować tę swoją polityczną 


nego uszanowania jego dla woli więk- Ż 
BŁOŚCI. , s. STRA 
Jako mąż stanu i polityk sprzeczności nie mogące prawie istnieć 


czasu pierwszej rewolucji uznawały zasadę, 
że armja do polityki mięszać się nie może, 
dowodzi tego najwymowniej fakt, że nawet 
Ludwik XVIII utrzymał na ich stanowi: 
skach jenerałów napoleońskich, zarówno 
jak Napoleon III jenerałów związanych we- 
złami najściślejszej przyjaźni z wygnaną 
dynastją orleańską. Zresztą  jenerałowie, 
których oddalenia republikanie domagali się, 
obecnie nie dali żadnego powodu do nie- 
ufności, jeżeli bowiem nie targnęli się na 
rzeczpospolita wówczas, gdy była ona ; sła- 
bą a dalsze istnienie jej niepewnem, to nie- 
podobna nawet przypuścić, aby zamyślali 
o czemś podobnem obecnie, gdy jest wszech- 
władaą i gdy byt jej jest najzupełniej za- 
pewniony. 

Co spowodowało republikanów do ob- 
stawania przy wymaganiu oddalenia tych 
jenerałów, jest to dotychczas rzeczą nie 
zupełnie wyjaśnioną, obawiać się zaś mo- 
żna, że grały w tem ważniejszą rolę wzglę 
dy stronnicze i osobiste, jak dobro pu- 
bliczna. 

Nie chcemy dziś już przesadzać skutków 
tej całkiem nowej we Francji dążności 
wprowadzenia wzg!ędów  stronniczo-polity- 
cznych do armji, która nie znała dotych- 
cze8 innego hasła jak posłuszeństwo rozka 
zom rządu istniejącego, obawiamy się je- 
dnak bardzo, aby me obudzono tam głębo- 
kiego niezadowolenia w jej szeregach i aby 
nie zadano tem dotkliwego ciosu reorgani- 
zacji wojskowej, która jest dla Francji rze 
cz nie mniej ważną, jak ustalenie się rze- 
czypospolitej. 

e militaryzm i rzeczpospolita stanowią 


obok siebie, tego dowodzió nawet nie po- 
trzeba, a widzimy, że wszystkie rzeczypo- 
spolite armji wielkich nie posiadają i redu- 
kują ilość żołnierzy pod broaią do iiczby 
niezbędnie potrzebnej dla utrzymania po 
rządu i spokoju wewnętrznego. 


Francuska republika jest jedaak w po 
łożeniu całkiem wyjątkowem; nietylko bo- 
wiem otoczona jest wielkiemi monarchjami 
utrzymującemi olbrzymie arroje, ale w do 
datku myśleć musi o odebraniu Alzacji i 
Lotaryngji, niezbędaych dla bezpieczeństwa. 
jej graniv. Liczna miljionowa armja, łączą- 
ca pod sztandarśm narodowym wszystkich 
Francuzów bez różnicy przekonań i stron 
nietw jest więe Koniecznością tak dobrze 
dla Francji repablikańskiej jak monarchi- 
cznej, gdyż bez miej nie może być utrzy- 
mago jej wielko-mocarstwowe staaowisko, 
a co więcej niepodobna myśleć o odwecie 
za rok 1870 i o odebraniu straconych pro- 
wincyj, które nie przestało być celem wszy- 
stkiea aspiracyj i żądań narodu fran- 
skiego. 

Żczec się tej myśli rzeczpospolita nia 
może, gdyż straciłaby wkrótce sympatję i 
powagę w narodzie i upadłaby tak jak u- 
padł Ludwik Filip. pod którego rządami 
Francja używała swobód konstytucyjnych i 
dobrobytu materjalnego, a ooaliła go je- 
doak głównie z powodu uległej w obec 


bezbarwność, która ochroniła Francję od|ŚW. Przymierza zewnętrznej polityki jego 


gwałtownych przewrotów dokonywanych Ze względu na dziejową przeszłość i cha- 
przez jenerałów, na wzór tak często powta- |rakter narodu francuskiego, obecna rzecz 
rzających się w sąsiedoiej Hiszpanii, „pro-| pospolita usiłować więc musi pogodzić dwie 


 nunciamentów" ; a jak dalece wszystkie rzą- |tak trudne do pogodzenia sprzeczności, jak 


dy następujące po sobie we Francji od|republikańska forma rządu i wielka armia, 


utrzymywana z myś'ą niedalekiej wojny 
zewnętrznej ; dziwić się zaś nie można, że 
w obec zadania tak doniosłego i jedynego 
dotąd w dziejach, nastręczać się muszą na 
każdym kroku trudności i przeszkody, nie 
łatwo dające się usunąć 

Ustąpienie marszałka Mac-Mahoaa i wy- 
niesienie na prezydeniurę człowieka tak czy- 
atego i republikanina tak szczerego jak Gre 
vy, jest niewątpliwie wielkim tryumfem za: 
sady republikańskiej, równejącym się sta- 
nowczemu ustaleniu rzeczpospolitej we Fran - 
cji. Czy zaś republikanizowanie armji przez 
usuwanie z niej żywiołów posądzanych tyl 
ko o przekonania przeciwne, nie wpłynie 
na osłabienie potęgi wojskowej Francji, i nie 
rzuci zarzer ia niezgody w szeregi wojska, 
które dotychczas nie brało żadnego udziału 
w walkach str nniczych, okażą to dopiero 
przyszłe wypadki. Komu jednak wolność 
i postęp są drogie, życzyć powinien, aby 
rzeczpospolita francuska wyszła zwycięzko 
z tej próby, a dotychczasowa przezorność 
i rozum polityczny jej przywódców pozwa- 
lają mieć nadzieję, że Życzenie to ziści się 
zapewne. Rzeczpospolita przebyła zwycięsko 
próbę walki © byt, życzymy jej zaś, aby 
dowiodła obecnie światu, że byt ten potrafi 
uorganizować, i że zdolną jest zabezpieczyć 
nie tylko wewnętrzny rozwój materjalny, 
ale txkże mocarstwo«e stanowisko, przyna- 
leżne narodowi mającemu wielką przeszłość 
dziejową i wielką misję do spełnienia w przy- 
szłości 


Czytamy w Czasie: 

„Wydział krajowy przesłał właśnie do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych memurjał w przed- 
miocie dżumy. Uchwały komisji sanitarnej w Wie- 
dniu są zdaniem Wydziału krajowego niewystar- 
czające, a to z powodu, że jedyny racjonalny i ra- 
dykalny środek odraczają do czasu, kiedy bardzo 
prawdopodobnie będzie już za późno. Tym środ- 
kiem jest ścisły kordon i surowa kwarantanna. 
Komisja orzekła, że się je zaprowadzi. gdy niebez- 
pieczeństwo się zbliży — a to właśnie niszczy W 
zupełności możliwą tych środków skuteczność. Z 
Astrachanu do Lwowa potrzebuje dżuma koleją że- 
lazną co najwyżej 5 dni do przejazdu. 

„Jeżeli ma się coś robić, sądzi Wydział kra- 
jowy, że robić trzeba rozsądnie i gruntownie. I pa- 
miętać trzeba, że się ma do czynienia z władzami 
rosyjskiemi. Całkiem śmieszną jest rzeczą spuszezuć 
się na rosyjskie poświadczenia na paszportach, iż 
podróżujący od dni 20 przebywa po za okolicami 
dotkniątemi dźumą. Takie poświadczenie można, 
jak wiadomo, dostać zawsze za rubla, najwyżej za 
Ə rubli, więc do czegoż ono służyć może ?* 


pN. fr. Presse” o naredowościach 
w caracie. 


Organ centralistów wiedeńskich zamieścił w 
numerze z 30go stycznia artykuł p. t. „Kwestja 
narodowości w Rosji.* Jest on dla nas pod wielu 
względami ważny. Dowodzi przedewszystkiem, iż 
coraz bardziej zaczynają we Wiedniu zwracać uwagę 
na stosunki wewnętrzne Rosji — a zawsze z ten- 
dencją nieprzychylną caratowi czy to pojętemu ja- 
ko potęga działająca w europejskiej polityce, czy 
jako system despotyzmu i ucisku wewnętrznego. 
Artykuł ten jest powtóre objawem, iż chociaż po 
ostatniem powstaniu okrzyczano nas jako już nie- 
powrotnie straconych, jako naród bez przyszło- 
Ś$ci — to jednak dzisiaj poczynają w nas upatry- 
wać znowu żywioł, który w danym razie może 
być ważnym czynnikiem politycznym; a objawy 
takie — chociażby tylko grożącem od Rosji nie- 
bezpieczeństwem i jej zawsze przewrotną polityką 
wywołane — są jednak dla nas cenne, nie jako- 
byśmy je brali z plaionieznego stanowiska sym- 
patji ezułostkowej, ale wprost z punktu polityczne- 


macyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


wy częstsze od chwili, gdy reprezentacja nasza — a z drugiej strony tem, iż owe przez tak długi 
wprawdzie w poparciu fałszywej polityki zagra- czas zamilkłe narody teraz jeżeli nie głośno prze- 
nicznej austrjackiej — jednak poczęła wyrażniej |mawiać , to przynajmniej odzywać się poczynają, 
stawiać sprawę polską. a szezególniej gdy ją tak|i swoją odrębność ostrożnie ale wyraźnie akceu- 
bardzo stanowczo i na czysto i w sposób dla szla- | tują. 
chetnych serc sympatyczny stawia poseł Hausner. „anim zajmujące to zjawisko w szczegółach 
Bo przypomnijmy tylko, że właśnie ostatniem swem|wykażemy, rzućmy okiem na liczebny stosunek 
przemówieniem znakomity mowca teu wywołał ze| najważniejszych narodowości. Ograniczamy to do 
strony swych przeciwników i z tendencją przeciwko | europejskiej Rosji, i korzystamy z dat urzędowych. 
niemu zwróconą, jednak dwie nadzwyczaj sympa-|Co nam jednak przedewszystkiem w OCZY wpaść 
tyczne i żywem dla naszej sprawy uznaniem prze- |musi, to fakt, iż Wielkorusy, ci mięszańce mon- 
jęte wzmianki o Polsce, w których arystokratyczny | golskich Finów i aryjskich Słowian, liczbą swą 
i konserwatywny Corenini zeszedł się z czystej| wprawdzie są powołani do odgrywania znacznej 
krwi liberałem S uessem. roli w państwie, ale żadną miarą nie mogą u- 
Artykuł czwartkowej M. fr. Fresea, grzeszy |syrawiedliwić dominującego i inne narody niszczą- 
wprawdzie pewnemi niedokładnościami, które spro-|cego stanowiska. Tworzą oni mniej niż połowę 
stujemy — ale tendencją swą i tonem zasługuje|całej ludności — około 35 na 72 miljony. Ale i 
ze wszech miar nato. abyśmy czytelników naszych |stan cywilizacyjny nie może tu zaważyć na sza- 
z treścią jego oznajmili. Oto ów artykuł: li — ponieważ pomiędzy owymi 37 miljonami nie- 
„La Husse pour les Russes“ opiewa znanej Moskali są wprawdzie ludności pewne, szczegól- 
zdanie Gorczakowa. Początkowo tylko jako protest] niej fińskiego pochodzenia, które niżej stoją, ale 
przeciw „natrętom* — przeciw krzewicielom kui-|też z drugiej strony są także Niemey i Polacy, 
tury z Niemiec i z Francji, w gronie przyjaciół | którzy nieskończenie wyżej stoją od Wielkorusów 
wypowiedziane — stało sią w zupełnie innem zna-|(a i Małorusini stoją pod względem oświaty, a 
czeniu „lotuem słowem* — a mianowicie jako wy-|szczególniej zdolności do niej wyżej od Moskali — 
raz woli brutalnej władzy państwowej, która w obrę- Red Dz. P.) Jeżeli zaś tylko słowiańską ludność 
bie swych słupów granicznych tylko największe | Weźmiemy,na uwagę — to do 35 miljonów Wieł- 
z plemion uznać chce jako panujące, jako zdolnej korusów przybywa około 25 miljonów Polaków, 
kultury, a nawet jako uprawnione do bytu.| Małorusinów i Białorusinów (cyfra nieco za niska— 
„Precz z francuskimi profesorami i z niemieckimi|chociaż różnica nie będzie wielka — Red. Dz. P.) 
jenerałami!* — rzekł raz Gorczakow. Od lat dwu-| Ta mniejszość tem poważniej się przedstawi, jeżeli 
dziestu słowa jego tłómaczą inaczej — a miano-|zważymy, że dzielą ją od panującego plemienia 
wicie: „Stańcie się Moskalami, albo was zgnie-| weale nie małe znamiona, bo poczucie narodowe, 
ciemy!* Co od stłumienia ostatniego polskiego | historja, język, a nawet typ fizyczny. 
powstania było można zdziałać, ażeby tę rację „Tak się przedstawiają stosunki liczbowe w 
stanu w życie wprowadzić, i Rosję uczynić naro-|urzędowych wykazach. Jakie one są w istocie — 
dowo jednolitem państwem — to zdziałano. Ró-|to prócz Boga wie tylko dyrektor cesarskiego sta- 
wnej przemocy, podstępu, okrucieństwa.|tystycznego biura w Petersburgu. Ale nawet te 
jeszcze dotąd nigdy do podobnych ce-|sfałszowane cyfry dowodzą, że kwestji naro- 
lów nie użyto; tylko religijny a nie narodowy|jdowości w kosji nie trzeba sztu- 
fanatyzm może jąć się takich potępienia godnych|cznie stwarzać: ona przykazem na- 
(fuchuilrdigen) środków, aby przeciwnika swegojtury istnieje. A tutaj trzy przedewszystkiera 
zgładzić. narody zwracają naszą uwagę: Niemcy, Pola- 


„A skutek? Na pobieżny] rzut oka mogłoby |° J> * Małorusini. rg 
sią zdawać, jako carski, szczególniej zaś „Milczy się w państwie niemieckiem o losie 
„trzeci oddział“, któremu według czysto moskie- |biednych naszych rodaków w prowincjach nadbal: 
wskiej praktyki główna część pracy przypadła, |tyckich; w Berlinie bowiem jak wiadomo uchodzi 
mógł być do syta zadowolonym z owoców swych | Rosja za „stuletniego, historycznego przyjaciela“ — 
usiłowań. Od czasu, jak przed siedmnasiu laty |a serdecznych tych stosunków nie osłabia się chę- 
(oczywista pomyłka — ma być: przed piętnastu — | tnie niemiłemi wspomnieniami. Komu jednak tak 
Red. Dz. Polsk.) ostatni polski powstaniec wyru-|delikatnej natury względy nie przeszkadzają — 
szył w Sybir — mniejsze narodowości ołbrzymie- |ten chętnie przypomni sobie owych nieszczęśli- 
go państwa zniknęły z widowni politycznegu żyeia;|wych Niemców, tak z narodowego współczucia, 
nie przysparzają one państwu żadnych przeszkód |jak i dla tego, że przykład ich uderzająco prze- 
na wewnątrz , nie paraliżują jego akcji na zewnątrz. |konywa, jak dom Gottorp-Romanów zwykł wyna- 
Co więcej: skutkiem tego, że statystyka jest urzę- |gradzać ofiarną wierność swych poddanych. Ni- 
dową nauką, a papier jest cierpliwym — sku- |gdzie indziej — okazało się to w krymskiej woj- 
tkiem tego dalej, że z konieczności całą znajomość |nie — nie biły dla cara wierniejsze serca, jak w 
rosyjskich stosunków czerpać można tylko z ro- |piersi dzielnego, honorowego kupca, parocha, szla- 
syjskich Źródeł — narodowości owe prawie Eu-|cheica Kurlandji i Infant. Byli oni ściśle kon- 
ropie zniknęły z przed oczu, ich byt uważanym |serwatywnie, ściśle po rosyjsku usposobieni — 
jest prawie, jak byt upioru, ich dalsze trwanie prawda, że również wiernie trwali przy swej mo- 
tylko jako kwestja czasu. Ale w tym wypad-|wie i swem luterskiem wyznaniu. (Tu należy 
ku pozory mylą więeej niż kiedykol-|przypomnieć pismu wiedeńskiemu takt — że owo 
wiek. Silniej aniżeli od dłuższego już) „ściśle rosyjskie“ usposobienie Kurlandczyków i w 
czasu, tętni teraz znowu życie owych|ogóle moskiewskich Niemców, num Polakom bar- 
uciśnionych narodów, a według nie u-|dzo boleśnie czuć się dało. Sprawne to były na- 
łudnych znaków niedalekim jest czas |rzędzia wszelkiego n nas ucisku i prześladowa- 
gdy znowu uznane one będą jako czyn- nia! Red. Dz. P.) Ten stan rzeczy jednak mu- 
niki polityczne, x któremi chcące nie |siał się zmienić  Konserwatyzmowi ich i patrjo- 
chcąc. trzeba się będzie liczyć Jeżeli do- tyzmowi nic car nie miał do zarzucenia — ale 
tychezas Zachód mało jeszcze zwracał uwagi na ich niemezyźnie i religji wiele. Są jeszcze w pā- 
to wzmocnienie anti-moskiewskich prądów, jeżeli. mięci wszystkich usiłowania, przeciwko nim pod- 
zwracano tam uwagę przeważnie na liberalne, de-|jęte : zmoskwicenie szkół ludowych i urzędów, 
mokratyczne, nihilistyczne, słowem na anti-abso- | nawracanie całemi masami na grecko-prawosławuą 
lutystyczne dążenia żyjących w Rosji ludów — to | wiarę, zniweczenie konstytucyj stanowych i miej- 
łatwo się da wytłumaczyć. A to nietylko tem, że skich. Ciemiężeni w milczeniu cierpieli, i bronili 
ten ostatni prąd jest bardziej intensywny, ale też się w milezeniu — „słuchamy, ale nie ustępuje- 
item, że obecnie oba idą równolegle, a często my* — to było ich hasło. Od tego czasu wiele 
się zlewają. Mniejsze narodowości bowiem, srogiem się zmieniło — a 4. marca 1870 jest chwilą zwro- 
pouczone doświadczeniem , zwracają się obecnie,tu w tem usposobieniu rosyjskich Niemców. W 
nie przeciw moskwicizmowi, nie przeciw panują: tym dniu pamiętnym najlepsi mężowie tych pro- 
cemu wielkorogyjskiemu plemieniu, ale przeciw- | wincyj stanęli przed carem — i po raz ostani bła- 
ko wspólnemu nieprzyjacielowi: rządowi. A je- gali o ochronienie narodowych odrębności. (Odpo- 


dnak, ich nowe obudzenie się, ich jakkolwiek na 
pół maskowana działalność, nie może już ujść 
uwagi. Objawia się ona z jednej strony tem, że 
ów ruch demokratyczny znajduje poparcie także i 
ze strony takich czynników, które bez narodowych 


go interesu. Powiedzmyż wreszcie, że są te obja- | pobudek pewno zdala by się od niego trzymały, 


wiedź była nietylko odmowna — lecz twarda i 
haniebna. Odtąd ci „najwierniejsi poddani“ ina- 
czej się rozmyślili — bibliji i ojezystego języka 
bronią wytrwale i odważnie, ale rosyjski patrju- 
tyzm porzucili i — uwagi godny lecz łatwy do 
wytłomaczenia zwrot | — konserwatyzm także. Ci 


Z O 


powyżej mówiłem, objawia się u nas nietylko w | krajowego, ale nie do Rady państwa. Jest tedy |ścią Koła polskiego, ale charakteryzuje ten spór|(nie jest nowiną. W roku 1648, w bardzo pamię- 


(rym jednym kierunku. Od czasu np. jak już wia- 
"domo, że dr. Biesiadecki jedzie naprzeciw dżumy, 
i jak nie ma obawy, by wysłano kogo innego, 
"dają się słyszeć głosy różnych zuchów, z których 
każdy „byłby był* pojechał do Wetlanki i do A- 
„strachanu, gdyby mu przeznaczono tę misję, trochę 
s , ,draźliwszą od owego europejskiego mandatu, który 
„Francja zaczyna zmieniać swoich prezydentów nas zmusił do bohaterskiego zajęcia Bośni i Her- 


Kronika lwowska. 


(Sprawy prezydjalne i orderowe. Honor ignorancji dele- 
gacyjnej ocalony. Solidarność, secesja, i Rejtan Matejki. Ni 
nowi sub sole à inne rzeczy równie wesołe.) 


częściej, niż Lwów burmistrzów“ — ovo westehnie- cogowiny. Jest to fakt sprawdzony, że najwięcej j 


nie, które słyszałom wczoraj z ust męża, pragną- 
cego tak gorąco dobra swoich współobywateli, że 
gotówby był natychmiast poświęcić się i przyjąć 


ludzi odważnych pojawia się nazajutrz po każdej 
bitwie. Po ostatniej kampanji np. pojawiło się 54 
u kandydatów do krzyża wojskowego Marji-Teresy, 
wybór, gdyby p. Jasiński sprzykrzył sobie swoje a po pierwszej mowie p. Hausnera cała powódź 
urzędowanie, na wzór Mac-Mahonu. Nie wymie- swady oratorskiej zalała Galicję. Nie ma też naj- 
niam go, bo jest on tylko jednym z wielu, którym mniejszej wątpliwości, że po szczęśliwym powró- 
należy się ta pochwała, że nie wahaliby się dni cie dra Biesiadeckiego kilku hofratów wiedeńskich 
chwili pójść za przykładem p. Gróvy — ubliżył- zgłosi się po ordery, 

bym ich ofiarności, gdybym wymieniając jedno! Podezas gdy lekarz polski zawstydza odwagą 


wszelka nadzieja, że doczekamy się kiedyś i ta- 
kiego męża stanu, który oświadczy naiwnie na 
plenurnem posiedzeniu parlamentu, iż nie wie, z 
jakiego okręgu sam jest wybrany. Będzie to uwień- 
czeniem budynku „bezwzględnej ufności,* tak mo- 
zolnie od kilku lat wznoszonego, albowiem poseł, 
który nie wie, kto go wybrał, z natury rzeczy 
musi zacząć przypuszczać, iż właściwie wysokie 
ministerjum powołało go do zabierania głosu, a 
tem samem, nie skorzysta nigdy z tego prawa 
przeciw Ich Kkscelencjom, moeodaweom swoim. 
W pismach zagranieznych angielskich i fran- 
cuskich, spotykamy się z wyrazami zdziwienia, jak 
mogli Polacy głosować za przyjęciem traktatu ber- 
lińskiego, który ich zupełnie pominął i uświęcił 
przewagę Moskwy ? Zdziwienie to przynosi nam 
zaszczyt, musieliśmy bowiem od czasu sejmu gro- 
dzieńskiego zrobić nie mało dla sławy naszego 


lepiej, niżby to zdołały uczynić słowa, be już 
Grottger dowiódł, że wielką boleść można oddać 
ołówkiem tam. gdzie pióro. staje się bezwładnem. 
Rysunek ten nosi napis „Nil novi sub sole“ i jest 
— zupełnie wierną kopią „Upadku Polski* Matejki. 
Rysownik nie zmienił nie, tylko każdej figurze dał 
inną głowę. W skutek tego zamiast Rejtana leży 
ma ziemi p. Hausner, zamiast Ponińskiego i mny ch, 
sierdzą się na niego różni wyznawcy ministerjalnej 
solidarności. Franciszek Salezy Potocki, zrywający 
się w przerażeniu nad własnem dziełem, jest wier- 
nym konterfektem JE. p. prezesa Koła delegacyj- 
nego. Repnin, w loży, jest w stroju węgierskim, 
i ma bardzo czarne włosy, wąsy i bokobrody. 
Przez otwarte drzwi widać pana kaprala Flintę i 
bagnety „inaczej myślących." Na ostatnim planie, 
młodzieńca w konfederatce 1 z szablą zastępuje 
„warchoł“ lwowski z pochodnią. Panów i prała- 


nazwisko, tem samem pominął innych, równie wy-; 
lanych dla dobra ogólnego. Na szczęście zresztą , 
nie zanosi się u nas wcale na kryzys prezydjalną, 
i możemy z zupełnym spokojem umysłu przypa- 
trywuć się zmianom, które się odbywa'ą gdziein- 
dziej, a nawet zastanawiać się nad tem, co powie 
pani Mac-Mahonowa, że jej mąż tak lekkomyślnie, 
wśród karnawału, pozbawił ją prawa reprezenio- 
wania Francji na przyjęciach i balach w pałacu 
Klizejskim. Płeć piękna wdzięczną mi będzie za- 
pewne, jeżeli oświadczę, że mojem zdaniem dobry 
mąż, giy jest ministrem, marszałkiem, gubernato- 
rem, itp. nigdy nie powinien podawać się do dy- 
misji bez wiedzy żony. 

Muszę tu skonstatować, że ofiarność, o którj | 


Ska. 


swoją kolegów wiedeńskich, omal nie spotkał nas 
despekt na innem polu. Przy rozpruwach nad 
traktatem berlińskim w Radzie państwa, deputo- 
wany Sturm złożył dowody tak dokładnej niezna- 
jomości różnych paragrafów konstytucji austrja- 
ckiej, że zachodziła już obawa, czyli delegacja ga- 
licyjska potrafi mierzyć się z nim w tym kierunku. 
Na szczęście, ocknął się p. Grocholski i przekonał 
świat, że jeżeli p. Sturm nie zna konstytucji, to 
prezes Koła galieyjskiego od r. 1869, a więc przez 
lat dziesięć, zrobił świetniejsze jeszeze postępy w 
nieznajomości ordynacji wyborczej, nazwał bowiem 
p. Hausnera posłem „byłego obwodu* sambcvskie- 
go, wbrew znanemu poniekąd faktowi, że „byłe 
obwody" wybierają wprawdzie posłów do sejmu 


narodu, jeżeli zapomniano, iż głosowanie delegacji | tów. jakoteż piękne damy, obojętnie przypatrujące 
galicyjskiej za traktatem „berlinskim nie jest nie- się całej scenie, i JK ią po części, wziął 
stety pierwszą tego rodzaju plamą na kartach na- rysownik z dzisiejszego igh-lif.. Nikt z przedsta- 
szej historji. Widziano na pierwszej wystawie pa- |wionych nie może niestety narzekać, że nie po- 
ryskiej obraz Matejki. który obecnie jest w zbio- zował w ostatnich czasach jako model rysowni- 
ruch cesarskich w Wiedniu, i który przedstawia kowi — całość i szczegóły pełne są smutnej prawdy. 
scenę tak podobną do sytuacji politycznej, stwo- Szkoda, że rysunku tego nie można umieścić w 
rzonej kampanią „inaczej myślących" przeciw „se- | Szczużku, Z powodów niezawisłych od obowiązu- 
cesjonistom,* że Polakowi mogłoby pęknąć serce, jącej u nas wolności druku. à 

gdy patrzy na to płótno. Rejtan wyłamał się był) „Nil novi lub sole" — nawet owe e HE 
także z pod „solidarności! narodowej, i widzimy, nie między rodakami, nad którem p. (Am 0 Ę i 
jak ostro biorą się do niego ówezesne Stańczyki. j tak biada? publicznie w Radzie państwa, jak gdy- 
Widziałem temi dniami rysunek, który dny FIn ono było dziełem jakiegoś nieubłaganego fatum 


może zastąpić najlepszy artykuł polemiczny w|i jak gdyby mu kto zabraniał iść solidarnie z pp. 
przedmiocie sporu między większością i mniejszo- Hansperem i Wolskim — nawut to rozdwojenie 


„ufaci wagi i 


tnej chwili dziejowej, kiedy posłowie polscy, ze 
Smolką, Ziemiałkowskim i Borkowskim na czele, 
głosowali z lewicą, trzech magnatów z Galicji 
oai swojemi popierało reakcję, łudząc się ja- 
iemis mrzonkami słowiańskiemi. Pomarli już, i 
na nic się nie przydało przypominać ich nazwi- 
ska. Fakt rozdwojenia był smutnym , ale smutniej- 
szem byłoby, gdyby i wówczas większość posłów 
polskich poszła była ręka w rękę z Windischgra- 
tzem , Jelaczycem i ks. Jachimowiczem, tak, jak 
obecnie poszła z p. Kowalskim, u nawet dalej, 
niż p. Kowalski. Przynajmniej p. Kowalski nie jest 
autorem teorji, że traktaty międzynarodowe po- 
winne być zawierane bez wiedzy i woli narodów; 
teorja ta jest utworem rozmaitych carów i t. p. 
wznowionym i w oratorskie kwiaty przyodzianym 
przez p. Dunajewskiego, kosztem i nakładem kró- 
lestw Galicji i Lodomerji , ku niespożytej ich chwale. 

Ale dosyć już płaczu i narzekania — cieszmy 
się czem, oto np. tramwajem. Byłoby może do- 
brze, gdyby go przedłużono dalej w stronę Ły- 
czakowa , ażeby na wypadek dżumy ułatwić ko- 
munikację z tamtą częścią miasta. Jak czytelnik 
widzi, same wesołe konceptą przychodzą mi dziś 
do głowy. Cóż, u licha, czy nie znajdę już nie 
ucieszniejszego? No, to cieszmy SiĘ Z powodu , iż 
nie jesteśmy jako owi Krakowianie, co złapali 
zdrajcę stanu i puścili go na wolność, 1( głosami 
z dwunastu. Horrendum. ażeby coś podobnego mo- 
gło się stać w mieście, w którem wychodzi Ceas, 
a p. Zyblikiewicz jest burmistrzem. Nie wiedzieć, 
jak p. Paweł Popiel zniesie tę klęskę? 


Jan Lam. 


p 
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szlachcice i patrycjusze, którzy dotąd pod wzglę-; przy złożeniu przezeń prezydentury, brzmi w ca- 


dem politycznym mniej więcej żyli myślą średnich łości jak następuje: „Na samym początku parla- 


wieków — dzisiaj chętnie mienie i krew poświę- 
cają dla agitacji wolności. Nie tyle to czynią dla 
wolności samej — jak raczej z powodu, że w ich 
przekonaniu upadek absolutyzmu jest ratunkiem 
ich narodowości. 

„Zwróćmyż się teraz od tych najmłodszych 
nieprzyjaciół moskwicyzmu do najstarszych, do 
Polaków. Od owych strasznych dni, kiedy na- 
rodowość ich w strumieniach krwi i pozornie na 
zawsze upadała — nie zapomnieli niczego, 
ani nienawiści swej, ani miłości, ale 
też nauczyli się czegoś: cierpliwości. 
Nie demonstrują już i nie rewoltują się — ale u- 
siłują przemysłem i rękodziełami dobrobyt swój 
podnieść, i strzegą narodowości swej w ciszy, nie- 
zmordowaną agitacją za narodową szkołą i litera- 
turą. (Zupełnie zgodnie z prawdą — dodaćby tylko 
trzeba: sztuką narodową i umiejętnością — w obu 
bowiem kierunkach w ostatnim dziesiątku lat do- 
robiliśmy się znacznego przybytku sił i dobrego 
w Świecie imienia. Red. D. P.) Ta rezygnacja jest 

` jednak wymuszona koniecznością — ale inny zwrot 


jest zupełnie dobrowolny, i dlatego o wiele wa- | 


żniejszy. Aż do upadku Napoleona III. stronni- 
ctwa demokratyczne i arystokratyczne tak w 
ryskiej emigracji, juk i w uciśnionym kraju były 


nictwo stanowczo wzrasta — a jak pewnem jesti 
swej siły, dowodzi ta okoliczność, że jego najbar- 
dziej postępowe elementa już prawie od roku ma- 
ja czucie z najbardziej radykalnymi ludźmi mo- 
skiewskiej emigracji. Te nici wiążące ich w toku 
lat muszą wzróść w liczbę i w siłę. Tak to pod 
wspólnym uciskiem zbliżają się nieprzyjaciele — « 
właśnie z narodowych przyczyn. (Sądzimy, że 
Niue fr. Pressa nieco tę rzecz przecenia. W emi- 
gracji, jeżeli są jakie stosunki tego rodzaju, to są 
one tylko „czuciem* — rzecby można teoretycznem, 
ale nie praktycznem w pracach wspólnictwem. W 
kraju zaś trzymają się Polacy zdala od rewolucyj- 
nych moskiewskich agitacyj — z przyczyn łatwo 
zrozumiałych. Wszelki nasz udział zwróciłby już! 
teraz srogie i gwałtowne prześladowanie — drugą 
edycją tego, co się działo po r. 1868 — a czy re- 
woluejoniści rosyjscy mogliby, a nawet czyby 
chcieli nas od tego ochronić, o tem po ostatnich 
doświadczeniach można wątpić. Bez korzyści dla 
naszej narodowej sprawy, a także i dla sprawy 
wolności, znowu dalibyśmy głowę pod topór. AJ 
nam już teraz grać nie wolno — nam tylko ze! 
ścisłem obliczeniem wszelkich szans wolno dzia-i 
łać. Gdyby zaś w caracie wybuchnąć mia'a rewo-| 
lucja — co Polacy w tym wypadku zrobiliby, a 
nawet coby zrobić mogli — z tego się dzisiaj za-j 
5/5 spowiadać przed światem nie będą! RH 


„4 tem samem zjawiskiem, chociaż w zua- 
cznie wyższym stopnin. spotykamy się u trzeciego 
plemienia, który w Rvsji pod uciskiem niesłycha-| 
nej tyranii broni, co ma najdroższego. Wiadomo, ! 
że nihilistyczna agitacja nigdzie tak potężną nie! 
jest, jak w południowej Bosji; ma ona tam nawet 
wśród włościan niezliczonych zwolenników, co jej 
się dotąd na północy nie udało, i nigdzie mło- i 
dzież akademicka nie jest bardziej radykalnie u-, 
sposobioną, jak w uniwersytetach: kijowskim, ' 
charkowskim i odeskim. Tłómaczy się to tylo na-| 
rodowemi względami: to Małorusini pod osłoną; 
demokratycznej agitacji bronią swej narodowości. 
Jak u Niemców, tak i u tego ruchliwego ludu, li- 
czącego w Rosji przeszło 14 miljonów dusz, po- 
trzeba było niesłychanych gwałtów, aby go do- 

rowadzić do opozycji; a historja jego nadzwyczaj i 
jest pouczającą i ostrzegającą dla wszystkiej „sło-| 
wiańskiej braci“ — którą Moskwa otacza pochlel- | 
stwy, by ją potem zniszczyć.  Małorusini przebu- | 
dzili się. Skoro niewinnych piosnek nie można w 
ich języku w Rosji drukować — to za to teml 
więcej pojawia się małorosyjskieh broszur rewolu- | 
cyjnych, w Paryżu i Genewie drukowanych. | 

„W ten sposób narodowości w Rosji już te-| 
raz tem czuć o sobie dają, że zaostrzają anti-ab- 
sulutystyczną agitację, i dostarczają jej posiłków 
na które liczyć nie mogła. Na tem jednak się nie 
skończy — jakakolwiek będzie przyszłość carstwa. 
Jeżeli zmuszone koniecznością wejdzie 
na tory konstytucyjne, wówczas te sil- 
nie w sobie zwarte, narodowości będą 
ważnemi czynnikami, których opór tyl- 
ko rozległemi koncesjami rząd złamać 
potrafi. Jeżeli pozostanie na drodze ab- 
solutyzmu, wtedy w pierwszym rzędzie 
te skrępowane narodowości dalej w ci- 
chości nurtować bądą, i groźny przygo- 
tują wybuch.“ 


nena 


Wiedeń 30. stycznia. Komisja budźeto- 
w a obradowała nad preliminarzem dochodów nic- 
stałych ministerstwa skarbu. Sprawozdawcą był p. 
Dunajewski W rubryce sól poczyniono ma- 
łe, nieznaczne w preliminarzu rządowym zmiany. 
Petycję starszyzny wieliekiej przekazano rządowi 
do uwzględnienia. A 

Rubrykę o stęplach i opłatach sądowych przy- 
jęto bex zmiany. W rubryce oświaty i funduszu 
religijnego poczyniono małe zmiany, przyczem 
zwrócono na to uwagę, że z funduszu religijnego 
nie wpływa żadna nadwyżka do skarbu państwa. 
Poruszono z tego powodu rzecz o zakonach jałmu* 
żniowych.į Sturm zainterpelował obecnego mini- 
stra Stremayera względem zasiłków, dawa- 
nych rzeczonym zakonom. Minister odpowiedział, 
że w duchu uchwał Rady państwa wydano szereg 
stosownych rozporządzeń, i że o odwołaniu 
takowych nie ma mowy, W roku zeszłym 
wezwano namiestników, aby w tym przedmiocie 
porozumieli się z ordynarjatami, i to dało powód 
do najrozmaitszych mylnych pogłosek. 

Komisja legalizacyjna zajmowała się 
petycją kasy oszczędności miasta Budziejowic i 80 
innych instytutów kredytowych czeskich, domaga- 
jących się, aby przy zaciąganiu w księgi grunto- 
we wpisywać objętość każdej parceli. Sprawo- 
zdawca byłza odstąpieniem petycji rządowi, a dep. 
Fux wniósł rezolucję dodatkową, domagającą się 
unormowania ksiąg gruntowych na wzór pruskich. 
Ponieważ obecny komisarz rządowy podniósł prze- 
ciw temu niektóre wątpliwości. uchwalono na wnio- 
sek Hanischa odroczyć rozprawy nad tym przed- 
miotem aż do zamianowania nowego ga" 
binetu. 


uapamnza z WORRY RY 


Nprawy zagraniczne. 


Pismo Mac-Mahona do prezesów Izb, 


Wspomniane we wczorajszych telegramach 
pisto b. prezydenta rzeczypospolitej francuskiej 


aji i A REE O 
| honoru, obowiązku i nieograniczonej miłości oj- 
prawie w równowadze. Od r. 1870 pierwsze stron- | *£,) ZN). 


mentarnej sesji obecnej, ministerjum przedłożyło 
wam program, który dawał zadośćuczynienie wy- 
maganiom opinji publicznej, i mógł być przyjęty 


bez narażenia na szwank spokoju i dobrej admi- 


nistracji kraju. — Usunąwszy na bok wszelkie 


względy osobiste, udzieliłem programowi temu mo- 
jego zatwierdzenia, gdyż moglem to uczynić nie 
zadając kłamu żadnej z zasad, którym sumie- 
nie moje nakazuje mnie być wiernym. 

„Obecnie zaś ministerjum, chcąc odpowiedzieć 
wymaganiom większości obydwóch Izb, przedło- 
żyło mnie propozycje, dotyczące wielkich komend 
wojskowych, które uważam za sprzeczne z intere- 
sami armji. i przez to samo niezgodne z intere- 
sami kraju. Propozycyj tych podpisać nie mogę, a 
każdy inny gabinet z łona większości Izb powstały, 
niewątpliwie przedłożyłby mnie ponownie takowe. 
Dla tego też sądzę, że powinienem wobec poło- 
żenia tego skrócić termin mandatu. który mnie 
Zgromadzenie Narodowe udzieliło, i składam dy- 
misję z godności prezydenta Rzeczypospolitej. 

„Składając obecnie władzę, pocieszam się tą 
myślą. że w ciągu 58 lat, które jako żołnierz i 
obywatel służbie kraju mego poświęciłem, nie rzą- 
dziłem się nigdy innemi uczuciami jak uczuciem 


Wzywam Pana, abyś powyższe postano- 
wienie moje udzielił do wiadomości lzb. — Pro- 
szę przyjąć zapewnienie mojego wysokiego powa- 
Żania”. 


Środki ostrożności Niemiec w obec dżumy 
moskiewskiej. 

Do 4Augsburgskiej Gazety piszą z Berlina 25, 
stycznia : 

„Jeżeli petersburgski H.rold Narzeka, że środ- 
ki przedsięwzięte przez Austrją i Niemcy ku nie- 
dopuszczeniu zarazy, są w pierwszej linji wyrazem 
niedowierzania rządowi rosyjskiemu, u zatem po- 
prostu uwłaczają temuż rządowi, to odpowiedzia- 
wszy naprzód, że dziwnem jest mieć komuś za 
złe, iż się ma na baczności, można następnie 
w odpowiedzi wskazać na to, co sam Herold pisze. 
Herotd przecież. sam przyznaje, że raporta o sta- 
nie zdrowia w gubernji astrachańskiej przesłane 
przez gubernatora miejscowego są niedokładne. 
Więc jakże na takich raportucu polegać ma Eu- 
ropa? Dr. Krasowski, według tego co mówi He- 
roid, poprostu skłamał, że w Weltlance wybuchła 


inie indyjska dżuma, lecz tylko jakieś zwykłe nie- 


winne zapalenie czy coś podobnego. Jest to fałsz, 
a pomimo tego dr. Krasowski przez próżność i 
zarozumiałość wciąż dotąd utrzymuje swoje. Może 
być zresztą, że była, a nawet Jest dotąd, inna 
przyczyna tej umyślnej niedokładności pierwszych 
raportów rosyjskich o dżumie. Trzeba wiedzieć, że 
car jest nader znerwowany, duch jego wstrząśnię- 
ty, nie chciano go więc przerażać nowiny o stra- 
sznej klęsce i tajono prawdę. Dotąd w niejasnych 
raportach władz rządowych, przebija się chęć 
zmniejszeniu vrzynajmniej doniosłości tej klęski, 
jaka wybuchiu w dolinie Wołgi. Lecz to jeszcze 
nie wszystko. Konferencji wiedeńskiej został przed- 
łożony raport sztabowago doktora wojska duńskiego, 
w którym tograporcie lekarz ten wyraźnie powiada, 
że już w lecie 1877 roku miał sposobność widzieć 
w okolicach Wetlanki, gdzie był podówczas wy- 
słanym. oznaki dżumy. a dalej, że dżuma nie w 
styczniu 1579, lecz właściwie w połowie roku 1578 
już tak rozkwitła chwilowo. Więc jakże wierzyć 
raportom paua Krasowskiego? Jeżeli rząd carski 
ma pretensję ażeby mu utano, to powinien był 
już w roku 1877, jak tylko dżuma posunęła się 
4 nad południowych brzegów morzu kaspijskiego, 
% krajów perskich i kurdystańskich, dalej ku W oł- 
dze, zarządzić środki zaradcze. Nie dziwnego, że 
w Wiedniu, gdzie lepiej znanem jest niedbalstwo 
moskiewskie , że na władzach carskich nie można 
polegać, nie dziwnego powiadamy, że w Wiedniu 
panuje panika większa aniżeli w Berlinie. Wątpić 
bardzo należy, czy można się spuścić na czyno- 
wników moskiewskich, iż potratią nie przepuścić 
dżumy do Europy. Cała nadzieja w tem tylko, Że 
instynkt zachowawczy czynownika, wielce lubią- 
cego życie, weźmie tu górę nad znanem przekup- 
stwem, t. j. miłością ku łapowemu, która już we- 
szła w przysłowie w całej Europie, a bodaj i na 
Całej kuli ziemskiej”. 

Dalej autor usprawiedliwia środki ostrożności 
przedsięwzięte przez oba rządy, niemiecki i austrja- 
cki, przyczem powiada, że właściwie dość byloby 
żądać świadectw od osób przyjeżdżających z Ro- 
sji, że noga ich od dni dziesięciu nie powstała w 
miejscach zarażonych, ale oznaczono umyślnie ter- 
min podwójny t. j. 20-stodniowy, bo doskonale 
wiedziano, że nie jeden podróżny zapłaciwszy ku- 
bana dobrego czynownikowi uzyszcze świadectwo 
żądane, choćby wprost jechał z Wetlanki. Awra- 
ca też uwagę na Żydów rosyjskich z gubernij po- 
łudniowych; ci dzięki suchej granicy z pewnością 
rzucą się na Galicję jak powódź niewsttzymana, 
więc przeciw tej ewentualności rząd austrjacki po- 
winien o ile może się zastrzedz, jak może najści- 
ślej obstawić granicę. Według zdania koresponden- 
ta, który słusznie ma sto razy większą nadzieję 
na wysłanych lekarzy austrjackich i niemieckich 
na miejsce zarazy, aniżeli na wszelkie zapewnie- 
uia choćby od samego Gorczakowa pochodzące, 
żydzi poczęli już się wynosić do Galieji. 
Te O 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1g o lutego. 


Wydział towarzygtwa lekarskiego ma 
zaszczyt podać do wiadomości, jż oprócz Ich Eks- 
celencyj pani namiestnikowej i pani marszałkowej, 
następnjące panie raczyły Zaszezycić bal lekarski, 
mający się odbyć d. 6. b. m. uprzejmam przyjęciem 
urzędu gospodyń: Pp. Bilińska, Bilska, Badzynow- 
ska, jenerałowa Doepiner, Feiglowa, Gelstlenerowa, 
bar. Heydl, Krseczunowiczowa, Mysłowska, Miese 
sowa, Mikolaszowa, Noskiewiezowa, Nikorowiczowa, 
Pomianowska, Rodakowska, Roińska. Starzyńska, 
Szeparowiczowa, Semilsks, Stanowska, Sladkowska, 
Torosiewiczowa, księżna Thurn-Taxis. 

Zarazem uprasza wydział te osoby, które nie 
otrzymały zaproszenia, aby się raczyły zgłosić po 
karty wstępu na bal w dniach 3.. 4, 5. b. m. w 
sali Domu Narodnego na 1 piątrze między lltą a 


|3elą godz., które otrzymają za podaniem nazwiska 


i godności. O tym samym czasie będą wydawane 
karty wstępu na bal za okazaniem zaproszeń. Ro- 
zesłane karty honorowe służą za bilety watępu 
na bal. 

Konfiskata. Przedwezorajszy numer Gasty 
Narodowej został przez o, k. prokuratorję. państwa 
skonfiskowany s powodu nstępu w fejletonie „Kro- 
nika wiedeńska,“ 


DZIENNIE POLS:.. 


Komitet nurządzająey wieczorek techników 
4. lutego b. r. podaje do wiadomości, że bilety wste- 
pu na tenże wieczorek sprzeduwane będą za okaza- 
niem zaproszen'u w hotelu George'a 1 piętro. W dniach 
2. i 3. od l0ej rano do Gej wieczór, 4. zaś od 10ej 
rano do Sej wieczór, później przy kasie w kasynie 
mieszczańskiem. 

Samobójst: o. Wczoraj odebrał sobie życie 
wystrzałem z pistoletn Mieczysław Leskowacki, mło- 
dy praktykant sądowy. Strzał był wymierzony w 
serce, 

Galicyjskie towarzystwo pszczelniczo- 
ogrodnicze. Zarząd oddziała Wojniłowskiego za- 
prasza członków, ażeby raczyli przybyć na walne 
zebranie, które się odbędzie w sali szkolnej w Woj 
niłowie duia 3. lutego r. b. o godzinie Ilej przed 
połndniem z na:stępającym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
2) Uwagi eo do czynności oddziałn od czasu zawią- 
zania się tegoż odczyta członek J. Przestalski, 
3) Sprawa walnego zebrania w Kałusza we wrze- 
śnia r. b. 4) Balotowanie członków nowowstępnją- 
cych. 5) Wnioski członków. 

Przeniesienia. Naczelny dyrektor poczt prze- 
niósł vficjała pocztowego Hilarego Lubienieckiego z 
Podwołoczysk do Rzeszowa. 

Przestroga. Jakió csznst chodzi po sklepach 
i domach i sprzedaje stare wyciągnięte promesy z 
losów Rothschiłdowskich i inne. Takie asygnacje jak 
wiadomo nie mają żadnej wartości. W kilku miej- 
seach powiodło mu się znaleźć łatwowiernych nabyw- 
ców. Ostrzegamy przeto przed tym oszustem. 


Potwierdzenie wyboru. Minister handlu 
zatwierdził wybór p. Edwarda Simona na prezyden- 
ta, a p. Roberta Domsa na wiceprezydenta izby 
handlowej lwowskiej, 

Z fundacji s. p. Pelagji Russanowskiej dla 
byłych wejskowych polskich nadał kurator fuudacji 
hr. Piotr Moszyński pensię opróżnioną przez Śmierć 
p. Stanisława Surzesiecznego w ilości 300 złe, p. 
Kajetanovi Dąbrowskiemu, zamieszkałemu w Acqui- 
lon w departamencie Lt-et Garonne we Franejiy 

Teatr. Jeżeli autorowie „Lola,* „Niniche,* 
„Pierwszego procesu“ i tym pudobni farsopisarze o 
nie więcej sie nie troBZCZĄ, jak tylko o to, aby 
śmiech spazmatyczny wywołać bez względu na praw- 
dopodobieństwo, logikę i konsekwencję — to pp. 
D'Ennery i Cormon wzięli sobie za zadanie wręcz 
przeciwnie działać na publiczność, pobudzać ją nie 
do Śmiechu, lecz dv płaczu. Takim jest przedstawio- 
ny wczoraj dramat „Głośna sprawa.“ Osnuty on 
jest na zajmującej intrydze, Która zręcznie prowa- 
dsona rozwiązuje się naturalnie, chociaż do ostatniej 
chwili widz utrzymauy jest w ciekawości. Pułao w 
nim nader efektownych sytnacyj, które widza do 
głębi wzruszyć maszą, następują bowiem konse- 
kwentnie i są należycie psychologivznie umotywowa- 
ne. Dość wspomnieć, że obwiniony ta jest o sbro- 
dnię morderstwa kobiety imąż kochający ją szalenie, 
a którego skazuje sąd na podstawie zeznania jego 
własnej pięcioletnej córki na dożywotuie więzienie. 
W jednej chwili na uczciwego ezłowi*ka i dzielnego 
żołnierza spada tyle nieszczęść; wiadomość o Śmierci 
ukochanej żony, posądzenie o popełnienie tej sira- 
sznej zbrodni, a do tego i to, że własne dziecię 
oskarża go bezwiednie, a tak się okaliszności zło- 
dyły, że każde dziecięcia słowo gubi go bez nadwiei. 
Dramai Kończy się zwytięstwem prawdy —- i nia 
winność posądzonego wychodzi jak oiwa na wierzch, 
wierpienia jednak jego i córki, którą go później po 
zoaje i o całej sprawiv się dowiaduje, znowu dają 
wątek do licznych i piękuych seen, które autorowi» 
znakomicie wyzyskali. Dwie są tu główne postacie 
narysowane z wielką znajeuością serca ludzkiego. 
Jaa Renaud, sierżant z pułkn g:enadjerów, nieszczę 
śliwa ofiara zbiega okoliczności i córka jego Adriau 
na. Dwie te role spoczywały w rękach pp. Ładnow- 
skich, co dostatecznie tłumaczy powodzenie sztuki. 

* Dziś w sobotę „Faust,“ overa w 5 aktach 
Gounoda; w Teatrze Kozmaitości „Niuiche,* wodewil 
w 3 aktach z francuskiego, 

* W poniedziałek 3. b. m. „Pan Benet,“ ko: 
medja w 1 akcje Al. hr. Fredry vjea. Role tytuło- 
wą przedstawi p. Dobrzański, Oraz „Panna Pivett,* 
komedja w 2 aktach z francuskiego Achillesa Ey- 
raud, Obie ks medje po raz pierwszy będą przedsta- 
wione. 

* Na konkurs imienia Fredry uadesłano nastę- 
pujące sztuki; „Tylko pozór,“ komedja w 1 akcie, 
„Raj i piekło,“ obraz dramatyczny w 3 aktach, 
„Dwaj wacjaci,* komedja w 2 akuauch, „Szlachetna 
córka,“ komedja w 3 aktach, „Wyższe wyroki, dra- 
mat w 5 aktach, „Koral,“ komedja w 1 akcie, „Na 
dwóch stołkach,* komedja w 2 aktach, „Czekaj koù- 
ca,“ kumedja w 3 aktach. 


Brzeżany. Na moey upoważalenia miuisterstwą 
handlu z 16. stycznia 1879 do l. 38.077 zostanie 
z duiem 14. lutego 1879 zwinięty rntejszy urząd 
telegraficzny jako samoistny urząd i wei:lony do nrzę- 
du pocztowego. 

Siostry miłosierdzia utrzymujące w Gnie- 
źnie ochronkę dla ubogich dzieci, uwiadomione zo- 
staly przez reskrypt ministerjalny praski, że z dniem 
1. kwietnia r. b. muszą opuścić miasto. 


W Odessie ma wkrótce być otworzony uni- 
wersytet dla kobiet, podzielony na trzy wydziały: 
historyczny, matematyczny i przyrodniczy, Kurs 
trzyletni. Język grecki nie będzie obowiązujący na 
wydziale historycznym — we wszystkich natomiast 
wydziałach obowiązuje pedagogika i higiena a na 
historycznym ekonomia polityczna i statystyka. 


Koszta rozwodu. W znanym procesie roz- 
wodowym księcia Bauffremont wynosiły kosata 711.000 
franków. 

Ostrożnie z bronią. W Włościcjewkach, w 
Poznańskiem, dał pisarz dominialny włodarzowi Ra- 
tajeczykowi fazję swoją nabitą, oświadczając, że nie 
jest nabitą. Ratajczak udał się z fuzją do gościńca. 
Gdy tu oświadczył, że fuzja nie nabita, wziął ją 
kowal Gertnerowicz, mówiąc: jeżeli nie nabita, wy- 
strzelę do posowy. Na to oświadczył Ratajczak: 
Strzelże do mne jeżeli nie wierzysz, Gertnerowicz 
zmierzył się więc, spuścił kurek i strzelił a Rataj 
czak legł trupem. Nekcja okazała, że trzy ziarnka 
śrótu przeszyły mn serce. Śledztwo wytoczono, Ger- 
tnerowicza jednak nie uwięziono. 

Wiązanka moskiewska, Dnia 23. p. m, 
jak donosi (jołos, na tak zwanym wyższym kursie 
żeńskim, podczas prelekcji profesora uniwersytetu p. 
Bestinżewa- Riumina, zdarzył się następujący wypa- 
dek. Raptem zemdlała jedna z uczennic, młoda ośm- 
nastoletnia panienka, Gdy po trzech kwadransach 
zdołano ocucić dziewczynę, przeźroczyatą i bladą jak 
opłatek, rodem z Kaukazu, wyznała, ło od całych 
dni czternastu literalnie nie nie miała w ustach, 
oprócz czystej herbaty i trzech czy czterech bułe- 
czek nie wielkich. Mieszkania nie miała; nocowała 
to tu, to tam, jąk mogła u znajomych i koleżanek, 


Zaraz zajeto się losem nmierującej s głodu, —— Jest oosywiście nrzędnikiem tajnego rządn narodo- ZNACZYĆ zwrot miepomyślny w usposobieniu targ 


nji Twevskiej, jak donosi Nowoje Wr: mia, niejaki 
p. W. zaproszony podozas świąt na wieczurek z tań- 
cami, zamiast we frakn w białym krawacie, wszedł- 
szy do salonn przebrany za popa, począł błogosławić 
na prawo i lewo. Zdumieni obecni; panny w Śmiech, 
a on po staremn błogosławi, całnojąe przytem w czoło 
każdą panienkę i dając jej lekki policzek w rodzajn 
bierzmowania katolickiego. Gdy stanął nareszcie do 
masura i począł wywijać, obecuy na wieczorku muich 
pewien z miejscowego monastyru Uspienskiego (wnie- 
bowzięcia Panny Marji) zwrócił uwage p. W.. że 
nie godzi się tak poniewierać sukni zakonnej. Wnet 
kłótnia. a potem zaraz do czubów. P. W. otrzymał 
kompletne zwycięstwo; nie tylko zbil popa na kwa- 


„W piękuem powiatowem mieście Staryca, w guber- 


śne jabłko, ale go i za drzwi wyrzucił, Munich ledwo 
żywy «się zawlókł do monastyru. Szczególniej- 
szem jest to, że p. W. nie był wcale pijanym... 
Bywały wypadki, że i panny z młodemi mężatkami 
przebierały się za mniszki—i nikt na to nie zwraca 
uwagi.. Wydarzył się też jeszcze jeden wypadek 
podczas świąt ubłegłych; p. X, bnrmistrz, zbił ka- 
łakami okrutnie młodziutką swoją synowę, zupełnie 
za nie; ot tak sobie, dla fantazji; fakt skatowania 
został poświadczony przez świadków obecnych i cała 
sprawa oddaną została do sądu. Trzy lata temu, gdy 
to kasyno jeszcze uie było zamknięte, tenże p. X, 
tak samo jak i dziś będący burmistrzem, stoczył bi 
twę na ulubione kułaki i czuby z oficerem Z., na- 
czelnikiem miejscowej komendy iawalidów, skutkiem 
czego kasyno było zamknięte, a to z powodu, że 
skandal ten był jnż niesłychanie wielkim... Oto jaka 
to u nas obyczajność panuje! A tymczasem p. X. 
jaż od dziewięcia lat bywa wciąż wybierany na bar- 
mistrza,“ kończy korespondent. — Czytelnicy nasi 
pawiętają może o milionerze z miasta Orła, p. Bach- 
R który nmierając cały swój olbrzymi mają- 
tek zapisał na Czarnogórców. Był to istotnie czyn 
piękuy, ale cóż, gdy jak przyszło do odemknienia 
kufrów powiada Wiestnik Orlowskij, okazało się 
z zaledwie 150.000 mizernych. „Z kwoty 
tej skarb zabierze 6.000 rubli za stemple testamen- 


towe, a dla Czarnogórców zresztą przypadnie część 


wcale nie znaczna," (?) Gdzież się miliony podziały?,.. 


Domyślają się, że zmarły nie był takim milionerem, 


sa jakiego uchodzit. 


Umowa 


Towarzystwa. tryesteńskiego Tramway z miastem. 
ż Art. II. 
(C. d) O kierunku, potrzebie i dupuszczalności ta- 
'kib budować zam erzonych linij rozstrzyga jedynie i 
wyłącznie gmina miasta Lwowa bez wszelkiej odpowie 
, dzialności pomienionermu Towarzystwu. 
| W razie gdyby gmina miasta Lwowa czy to w sku- 
| tek wlasnego postanowienia, czy to w skutek oferty przez 
| kogo inuego wniesionej, przeprowadzenie budowy nowej 
| konnej kolei żelaznej na pewnej linji lub pewnych liniach 
| z wyłączeniem tylko haji powyższej, już jako pierwsze To- 
' wsrzystwu „Societa triestina Tramway“ przyznauych, jako 
| w potrzebie publicznej leżącą uznała, a Towarzystwo ak- 
cyjne „Societa triestiua Tramway“ tej budowy pod wa- 
runkarmi korzystniejszemwi przez kogo innegu gminie mia- 
sta Lwowa oliarowanemi, przeprowadzić me chciało, tj. 
gdyby wręcz oswiadczyłu, że ta:owej nie przepr- wadzi, 
lub gdyby na odnośna znweżwanie gminy miasta Lwowa 
'w przeciągu sześciu miesięcy od tego Zuweźwania oOdmo- 
| wuj dało odpowiedź, lui. wcale nia odpowiadziuka — al 
' bo teź gdyby przyjąwszy obowiązek budowy Owei linji 
| lub owych imij według osobnej zawrzeć sę mającej uwo- 
wy, takowej lub takuwych w przeciągu uwóch lat od za- 
' wezwania nie przeprowadziło — przysiuża gminie miasta 
(Lwowa prawo oddania tej budowy Inaemu przedsiębior- 
(ty. w takim razie będzie powyższemu praudsiębioruy, 
| wimo zastrzeżonej w art. | Towarzyetwu aku, „Sowieta 
| triestina Tram way“ wyłączności, przysłużać prawo budo- 
wania kolei konnej na wyżpomienionych liniach i utrzy- 
i mywania na niej iuchu na ulicach i placach m, Lwowa, 
| którędy te linje wytknięte będą, i Jow. ako. „Societa 
triestina Tramway“ nie muże się temu sprzeciwiać, lub 
jaką opiato albo wynagrodzenie za tv Żąuać, przeciwnie 
jest nawet obowiązanem, w razie gdyby kolej konna 
przez pomieniouego przeuBębiurcę prowadzona, kolej 
Tow. akc. Societa triest. Tramway“ w wielu punktach 
| przecineć, lub z nią krzyżować mę miała — wykonanie 
tego bezpłatnie dozwolić. 
Art. LI, 

Towarzystwo akc. „Societa triest, Tramway“ obowią- 
zuje wię W przeciągu czterech miesięcy od dma podpisu. 
uia niniejszej umowy przedłożyć gminie m. Lwowa do 
zatwierdzenia szczegótowe plany limj w art. II poszcze= 
golmonych, tudzież koustrukcji torów i wagonów. 

Giniiue m. Lwowa przysiuża prawo w przedłożonych 
plansch całej linji luo jej częściach zmiany, jakie za stu- 
Bowie NZNA, przedsięwziąć — Towarzystwo ¿as poddaje 
się wszystkim warunkom i zmianom, jakie gwina miasiA 
Lwowa ze względu na konstrukcję, kierunek, niwelację i 
inne za stosowne uzna, jaku teź wszelkiej koatroli co do 
dobroci wykonanych robót, w tea sposob, 1% sig zubowią- 
zuje do żądań w tej mierze gminy m. Lwowa bozwarun- 
kowo zastosawać. 


Art. IV. 

Udzielone Tow. akcyjnamn „Societa triest. Tramway“ 
w art. I wyłączne prawo budowania i utrzymywania w 
ruchu konnej kolei żelaznej w miescie Lwuwie przysłuża 
szczegółowo tylko temuż Towarzystwu, zaczem nie może 
być pod Jakimkolwiekbądź tytutem i wjakiejkolwiexbądź 
furmie bez piseianegu zezwolenia gminy m, Lwowa na 
iang fizyczną osobę, lub inne fizyczue albo moralne (zbio- 
rowe) Osoby przeniesiunem. Pod tem samem zastrzeże- 
mem wolno będzie jednnkowoż powyższumu Towarzystwu 
utworzyć odrgone lwowskie luwarzystwo tramwajowe z 
siedziby wo Lwowio. 

Art. V. 

Towarzystwo akcyjne „Societa triestina Tramway“ 
winno utrzymywać swęgo unocowanego prawnego zastęp- 
tg wa Lwuwie. Guyby Tuwarzystwo takiego peinomocni- 
ka we Lwowie nie zamianowało, lub też gdyby zamiano- 
wany peinomoćnik we Lwowie nie zamieszkał, wówczas 
doręczane będą wszelwie piema magistratu, względnie u- 
chwały Rady miejskiej m. Lwowa do Towarzystwa lub 
tegoż pełnomucnika ze skutkiem przez przybicie tych 
pism na tabiicy urzędowych ogłoszeń magistratn i pozo- 
stawienia takowych tamżo przez trzy dni. 

Urzędowe potwierdzenie takiego przybicia (affigowa- 
nia) stanowi zupełny dowód doręczenia, przeciw któremu 
Towarzystwo czynienia jakichkolwiek zarzutów się zrze- 
ka — przeciwnie, jako je bezwzględnie obowiązujące n- 
znaje. (C. d. n) 
PE 


Proces o zbrodnię stanu. 


(Ciąg dalszy.) 

Obwiniory przebywający w Krakowie od dra- 
giej połowy października 1876 r. za paszportem 
rosyjskim, utrzymujący się x prac literackich ogłasza- 
„nych pod nazwiskiem „Nadbużanina,* były redaktor 
dzienników W?łościanin i Zagroda — przyznał, iż 


wego, którego cel w wyż opisanych pismach jest 
wskazany i że księdzu Stefanowi Parce dał nomi- 
nacje na członka Wydziału miasta Krakowa w oelu 
rozszerzania tajnej organizacji. 

Zieznał dalej, że w końcu stycznia lub na po- 
czątku lutego 1878 rukn przybył do jego mieszkania 
w hotelu polskim jakiś nieznajomy pan, a oddając 
mu list oświadczył, że się z takowego o co chodzi 
poinformuje. 

List ten zawierał według twierdzenia Barwiń- 
skiego, rekomendację owego nieznajomego, z którym 
znajomy Barwińskiego ma stosunki i oraz doniesie- 
nie, że tajny rząd narodowy istnieje. 

Z rozmowy z owym nieznajvmym dowiedział 
się również, że tajny rząd narodowy istnieje, że 
celem takowego jest oawobodzenie ojczyzny, a prze- 
dewszystkiem przygotowanie powstania, i że ma za- 
miar utworzenia dalszych komitetów w Galioji. 

Barwiński przyrzekł mn wtenczas współudział 
w pracach przez rząd narodowy wskawanych i wtedy 
otrzymał od tego nieznajomego 5 egzemplarzy dru- 
kowanych odesw do narodn polskiego i instrukceyj 
dla członków organizacji narodowej; 5 blankietów 
ną nomiuacje, zaopatrzone pieczęcią rządu narodo- 
wego i kartkę z pieczęcią, na której napisał podyk- 
towaną sobie rotę przysięgi. 

Wedłag udzielonegn mandatu miał Barwiński — ; 
utworzyć wydział dla miasta Krakowa i starać się 
o pozyskanie przychylnych sprawie polskiej lndsi, 
miał prawo nominowania czterech członków wydziału, 
którego piątym sam był. 

Co do udzielonych nomiuacyj twierdzi Barwiński, 
iż wydal tylko jedne księdzu Parce, resztę zaś dru- 
ków spalił w skutek oznajmienia ka. Parki, który 
sprawę tę doniósł do policji, iż w mieszkaniu jego 
odbędzie się rewizja. 

Prok. Dlaczegoś pan wyjechał z Królestwa 
Polskiego ? 

Obw. Wyjechałem dla swobody do Galicji, 
gdzie trudniłem się literaturą. 

Prok. Pan byłeś redaktorem dzienników Wło- 
ścianin i Zagroda, czy miałeś pan jaki zysk z tej 
redakcji ? 

Obwiniony: 
wydawnictwie. 

Prokurator: Przy pańskich złych stosun- 
kach finausowych przedsiębiorstwo takie bez zysku, 
to niepojęte. 

Obw. Nie spodziewam się. 

Prok. To musial inny być cel? 

Obw. Nie. | 

Prok. Czy ks. Bojarskiego chciałeś pan poznać 
ztym rządem narodowym ? 

Obw. Tak, chciałem, 

Prok. Pan powiedzłałeś, że tego człowieka 
wcale nie znasz ? 

Obw. Dotychczas go nie znam. Spotkałem się 
z nim kilka razy i przychodził do mnie do pomie- 
szkania, T 

Prok. Mówiliście co o organizacji rządu na- 
rodowego ? 

Obw. Mówiliśmy o powstanin, © obszarze ziem 
polskich. 

Prok. Jakiż był ostateczny cel tej organizacji 
rządu narodowego ? 


Owszem, straciłem na tem 
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Obw. Ostatecznym celem było wyswobodzenie 21 
Polski. Chcieliśmy się oprzeć na Anstrji į uwolnić m: 
kraje polskie z pod panowania Prus i Rosji. |a 

Prok. Gdzie drukowane były odezwy i in- pi 
strukcje ? Ww 

Obw. Niewiem, gdyż wedłng instrukeji niewol- ni 
uo mi się o to pytać. st 

Przewod. W odezwie jes. mowa o trzech w 
zaborach ? au 

Obw. To nie byłoby na szkodę Anstrji, gdyby W 
bowiem Austrja prowadziła wojne z Rosją, to powsta- be 
nie byłoby w Królestwie Polskiem. Ba 

Przew. A dla czego w Krakowie pan organi- dy 
zowałeś ? 0 

Obw. Aby im przysporzyć pomocy. zb 

Prok. Czy składki wybierałeś pan? da 

Obw. Nie, składek żadnych niu żądałem. Bri 

Przew. Pan nie miałeś zamiarów nieprsyjaź: re 
nych względem Austrji ? 

O bw. Nie. tyt 

Prok. Czemużeś się pan nie wynurzył z tem ku 
otwarcie rządowi austrjackiemu ? na 

Obw. To odemnie nie zależało, ja nie byłem ch 
przełożonym towarzystwa. gd 

Między papierami znalezionemi przy rewizji u ta 
Barwińskiego wykryto program uroczystości urzą- Wj 
dzonej we Lwowie przez zawiązany w tym celn ko- wód 
mitet, ka nozczeniu pamiątki konstytucji 3go maja, Sło 
oraz pisma dotycząca Towarzystwa Orła białego w Sji 
Londynie i list Barwińskiego do Londynu, w któ- Ka: 
rym pisze: 

„Obywatele, raezcie mi przysłać mandat do daia- Zm 
łania w waszem imieniu.“ CH 

Obwiniony zeznał co dao papierów dotyczących — 


Towarzystwa Orła białego w Londynie, iż takowe 
otrzymał w skutek listu od Paczyńskiego z Londy-- 
nu, później zaś, że otrzymal 5d Jeliwy; co do pro- 
gramu zaś twierdzi, iż takowy przysłano mu ze 
Lwowa. 

Prok. Poczta zatrzymała list rekomendowany 
do pana z Czerniowiec pod adresem: Alfred Barwiñ- 
ski, ajont handlowy w Krakowie, w hotelu Poller, , 
co pan na to powie? i 

Obw. Ajentem handlowym nigdy nio byłem. j 

Przew. okazuje obwiulonemu 11 kartek zapi- 
sanych ołówkiem, dotyczących jego sprawy, a pisa- 
nych z więzienia po części do Żony, po części do o- 
soby zaufanej. 

Qzy pan pisałeś te kartki? 

Obw. Nie pisałem ich. 

Przew. Zuawey orzekli. że pismo na tych kar- 
tkach jest pańskiej ręki. i F 
Obwiniony: Ja muszę lepiej wiedzieć żeni 
nie pisał. l 12: 

Przew. Przy rewizji w kaźni znaleziono u pi- | 
na mały kawałek ołówka i papier podobny do owysh 99 
11 kartek, l pre 

Obwiniony (po namyśle): Pisałem te kar- 
tki; do przemycania ich ofiarował mi się jeden £ opa 
więźniów. — 

Prok. Kto jest ów Sawa podpisany na dekre- R 
cie dla ks. Parki? | 

Qbw. Czy to jest nazwisko tego nieznajomego, 
niewiem, podyktował mi je. 

Po przesłuchaniu obwinionego , który z powoda 
ałabości nader cichym głosem odpowiadał na sadu 
wane soble pytania, przystąpiono do dowodu z 
świadków. (Ciąg dalszy naatąpi.) i 
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Rolnictwo przemysli handel 
Tygodnik finansowy. 


Lwów 1. lutego. Tydzień ubiegły rozpoczęł 
giełda wiedeńska formalną paniką. Już w popr 
dniem naszem sprawozdaniu zmuszeni bylismy 
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pieniężnych, datujący się od połowy ubiegłego mie- 
Biąca, przyczem wykazaliśmy cyfrowo znaczne dość 
zniżki, jakim uległy nietylko papiery spekulacyjne, 
ale także papiery państwowe i lokacyjne. Zniżko- 
wa ta tendencja doszła w poniedziałek dnia 27. 
stycznia do kulminacyjnego punktu. Zdawało się 
dnia tego, że papiery straciły wszelką wartość. 
Ze wszech stron rzucano je na targ, 8 przy zu- 
pełnym braku chęci kupna, kursa znacznych do- 
znały zniżek, pomimo że transakcje były małe 
i ograniczone. 

Kolportowane wieści niepomyślne 0 rozsze- 
rzaniu się zarazy w kilku guberniach rosyjskich. 
kazały się obawiać, że rząd austrjacki przystąpi 
do użycia ostatecznego Środka zaradczego, tj. roz- 
ciągnięcia kordonu wzdłuż całej granicy. Jak zwykle 
w takich razach nie zastanawiano się nad tem i 
nie obliczano o ile środek ten mógłby rzeczywi- 


ście wpłynąć szkodliwie na rozwój naszych sto- 


gunków ekonomicznych i finansowych. 
Do zwiększenia zamętu przyczyniła się jeszcze 
i ta okoliczność, że giełda wiedenska liczy obe- 
enie w gronie swojem nazbyt wielu spekułantów, 
nie posiadających dość zasobów, by wytrzymać 
zniżkę, większe nieco przybierającą rozmiary. Spe- 
kulanci ci w najbardziej krytycznej chwili właśnie 
zmuszeni są pozbyć się za każdą cenę posiadanych. 
papierów. dh. 
Aby dać czytelnikom naszym wyobrażenie 0j 
„pustoszeniach, wyrządzonych Da giełdzie wieden- ; 
skiej w przeciągu dwóch godzin, pozwalamy sobie ; 
zestawić poniżej kursa poniedziałkowe, i porównać | 
je z cenami, jakie przy słabem bardzo usposobie- 
niu notowano w sobotę dnia 25. stycznia. Akcje 
austrjackiego zakładu kredytowego spadły z 212 
na 205, o złr. 7, węgierskiego zakładu kredytowe- 
go Z 212.50 na 204.50, również o złr. 7, akcje 
banku anglo - austrjackiego z 93 na 88, o złr. 5, 
Unionbank z 68 na 59, o złr. 4, Bankvereinu z 
101 na 92, o złr. 9, Verkehrsbank z 105 na 100, 
o złr. 5, akcje kolei Karola Ludwika z 215.50 na 
208.50. o złr. 7, kolei lwowsko-czerniowieckiej z 
119 na 115, o złr. 4, kolei północno - wschodniej 
z 114.50 na 111, tak samo i kolej Rudolfa, kolej 
Alfóldzka z 115 na 111, o złr. 4, akcje żeglugi 
na Dunaju z 486 na 466, o złr. 20, akcje Lloyda 
z 554 na 526, o złr. 26, renta papierowa Z 61.50 
na 60.60, o 196, renta srebrna z 62.72 na 62, 
renta złota z 73.90 na 72.80, przeszło o 1*/o, Wa- 
gierska 6'/, renta złota z 82.20 na 80.90, o prze- 
szło 1%, "h, ruble papierowe z 113 na 110%, © 
23, centa. i 380 sz 
Deruta ta jednak trwała tylko dzień jeden. 
Już nazajutrz zmieniło się usposobienie. Jeżeli w 
poniedziałek nie było dosyć niskiego kursu by za- 
chęcić do nabywania papierów wartościowych, to 
za to we wtorek chęć kupna nadzwyczaj się oży- 
wiła, a kursa tak samo szybko się podnosiły, jak 
dzień poprzód spadały. Grożące w poniedziałek 
niebezpieczeństwo zarazy i mogące ztąd wyniknąć 
szkodliwe następstwa, we wtorek zupełnie zapo- 
mniane zostały. Straty poniesione przy opisanej 
powyżej panice starano Się powetować, nabywając 
po zuucznie WYŻSZY ch kursach te same papiery, 
na które po niższych daleko kursach z trudnością 
znajdowano odbiorców. W ogóle dzien wtorkowy 
należy do najbardziej ożywionych na giełdzie wie- 
deńskiej w ostatnich kilku miesiącach. Jak dniem 
,poprzód nie znano miary i granie w derucie, tak 
we wiorek zamknięcie giełdy położyło dopiero ko- 
niec zwyżce, która również bez racjonalnej pod- 
stawy przybrała w ciągu kilka godzin niebywałe 
w ostaznich czasach rozmiaiy. Akcje kredytowe 
austrjackie podniosły się na 21250 o złr. 7'50, 
węgierskie kredytowe na 21275 o złr. 8, akcje 
banku anglo-austrjackiego na 980 o zir. 5, tak 
samo Union i bankverein, akcje kolei Karola Lu- 
dwika na 21650 o złr. 8, lwowsko-czerniowieckie 
o złr, 4, Alfólda, Rudolfa i półnoeno-wschodnia 0 
złr. 8'50, akcje żeglugi na Dunaju o złr. 18, Lloy- 
da o złr. 22, renta papierowa na 61:30, renta 
srebrna na 62'60, renta złota na 73:60, węgierska 
renta złota na 82-50, ruble papierowe na 112. 
Stałe to usposobienie utrzymało się przez cały 
tydzień. Przy ożywionym ciągle ruchu handlowym, 
kursa niewykazują już znaczniejszych różnie. Amia- 
na prezydenta republiki francuskiej groziła na 
chwilę zachwianiem dobrego usposobienia , Jecz 
gdy nadeszłe telegramy skonstatowały, że zmiana 
ta odbyła się bez wszelkich wstrząśnien, a naj- 
wyższy urząd we Francji zajął umiarkowany wpra” 
wdzie ale republikanin w całem znaczeniu tego 
słowa, umysły się uspokoiły, a nadchodzące z Ro- 
sji wiadomości, tak rządowe jak i prywatne ou 
konsulów austrjackich a zgodne wszystkie w tem, 
so zaraza dalszych nie czyni postępów, w ynęły 
Znakomicie na ustalenie dobrego usposobienia, do | 
czego przyczyniła się równieź przeprowadzona W 
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Dyrekcja tetaru wypożycza ko- 
stiumy tak męzkie jak i damskie 
na hal" maskowe tak kostiumowe 
jak i kuligi, nietylko we Lwowie, 
ale i na prowincję, za odpowiednią 
kaucją Na Żądanie sporządza rupeł 
nie nowe kostinmy Nadto Dyrekcja 
teatru sprowadziła znaczny trat- 
sport maask w różnych gatunkach 


I 
muje 


r 


tak dla dam jak i dla męzczyzn i 
takowe po nader umiarkowanych 
cenach nabyć można. Zgłoszenia do 
„Dyrekcji teatru hr, Skarb- 
ka we Lwowie". 1008 ? 
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Nakładem Księgarni 


F. H. RICHTERA 


1229 we Lwowie, wyszły: 3 3 


mengtra miica 
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cych 
C na SO ct. w s. z przesyłką podlo 
opaską rekomendowaną 95 ot. | ną 4i 


Do sprzedania! 


Majątek ziemski » 


złożony z miasta i pięciu fol- 
warków, zawierający 1500 
morg. obszaru, suche docho-| 
dy 4700 zł. a. w., budynki [JB 
murowane, położony w obwo- jj 
Zie Jasielskim. Bliższe szcze- 
góly udziela Dr. Ludwik Łu- 
iúski, adwokat we Lwowie lilii 
Q Kopernika l. 3. 1219 a s 
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ciągle świeże utrzy- 


St. Markiewicz 


we Lwowie, Rynek |. 42. 
Zmiana lokalu. 
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
J. POLIŃSKIEGO 


przesiesone zostało do kamienicy p. Stre- 


było pod 1 7, 


1 złr, I puszka == ] kil 
można tylko u posiadacza przywileju. 


CARL RUSS. 


Radzie państwa dyskusja nad sprawą zarazy i o- 
świadczenie dane przy tej sposobności przez pre- 
zydenta ministrów ks. Auersperga. 

Dzisiaj notują: akcje kredytowe austrjackie 
214.25, kredytowe węgierskie 21350, akcje kolei 
Karola- Ludwika 21750, renta papierowa 61-50, 
renta złota 74, węgierska renta złota 82:60, ruble 
papierowe 1'12'/,. 

Na targu lwowskim Żadna w ubiegłym tygo- 
dniu nie zaszła zmiana w handlu papierami lo- 
kalnemi. Ruch handlowy był słaby i ograniczony, 
a ceny pozostały bez zmiany. Dzisiaj notują: 
5'/, listy zastawne 86—86'50, 4°% listy zasta- 
wne 80:70—51:20, 6%, listy hipoteczne 91 do 
91:50, obligacje indemnizacyjne 85'40—86, akcje 
banku hipotecznego 250—258, banku kredytowe- 
go 217—220. 20-frankówki 9:30—9'36, dukaty 
5:50—5*55, ruble papierowe 1'11*/,—1'12'/,, marki 
niemieckie 57:40—58. 


Dodateu na ażie do opłat za jazdy i frachty 
na austrjackich kolejach Żelaznych. Z dniem 1. lutego 
1879 pobierany będzie dodatek na ażio od należytości 
tych zakładów kolejowysh, które są uprawnione do po- 
boru tego dodatku i robią użytek z tego prawa, w wy 
sokości 1 proc. Istniejące na korzyść publiczności wyjąt: 
ki od pohoru dodatku na ażio pozostają ni- zmienione, 
Prócz tego uwolniono od poboru dodatku wa sżio: taryfę 
wyjątkową dla drzewa, ubowiązującą od 1. stycznia 1879 
w dodstku I, dla bezpośredniego obrotu między Trye. 
stem, Rieką i Cormons z jednej, a galicyjskiemi stacjami 
z drugiej strony. 

‘wów 31 stycznia (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 7'75 do złr. 8 —, pezeuica biała 
złr. 775 do 8'—, pszenica żółta złr. 7— do 725, 
żyto złr. 4:75 do złr. 490, żyto jesienne złr. —— 
do złr. ——, jęczmień browarny złr. 576 do złr. 6 —. 
jęczmień pastewny złr. 4:50 do złr. 475, owies złr, 
425 do złr. 450 nowy —:— go — —, groch do goto- 
wania złr. 650do 7:—, groch pastewny złr. 425do 450, 
wyka złr. 4 — do 4'25 bóbzłr. 750do 8 —, kukurudza 
stara złr. 4*75 do 5—, kukurudza nowa złr. 425 do 450, 
rzepak zimowy złr. 10— do 11-50, rzepak letni złr. 9 — 
do 10—, lmianka złr, 825 do 9'—, nasienie lniane złr, 


10 — do 10*.0, nasienie konopne złr. —'- do —'—, ko- 
niczyna złr. 40— do 45:—, kminek złr. 30— do 34 — 
anyż złr. —— do ——, anyż płaski złr. 32 — do 36 —. 


Spirytus za 10,000 litrów procent: Gotowy złr. 26 —, 
w terminach w miesiącu złr. ——-. 

Waluta: mara 5760, rubel złr. 1:12" napoleondor 
złr. 932%, 


Ld 
Przegląd polityczny. 
Lwów 1. lutego. 

Komisja traktatowa Izby panów postanowiła 
zachować w najściślejszej tajemnicy swe rozprawy 
nad trukiatem berlińskim, u to ao tego stopnia, 
że nawet uchwalono nie dozwolić przystępu na 
posiedzenia członkom lzby panów, nie należącym 
do komisji. Po takiej uchwale suma przyzwoitość 
wymagała już zachowania tem ściślejszej tajemnicy 
względem publiczności. O ile jednak wiedzieć mv- 
żna, większość komisji miała się stanowczo oświad- 
czyć za przyznaniem prawa kompetencji Radzie 
państwa orzekania i zatwierdzania traktatu. Mniej- 
szość zgodziła się ze względów konieczności na 
przystąpienie do uchwały izby: posłów — a nawet 
tych kilku, co ze stanowiska rządowego oświad- 
czyli się jedynie za przyjęciem do wiadomości 
traktatu, ma których czele stoi Neuman i Ha- 
nisch, zgodziło się ostatecznie na to, że rozpo- 
czynać w rzeczy tej sporu z lzbą poselską, i sta- 
wiać rzecz na ostrzu noża, nie można, zwłaszcza 
iż w spiawie tej wmięszaną jest także poniekąd 
korona. Spruwozdawcą komisyjnym obrano Ha- 
snera, z czego równie wnosić można, że komisja 
wniesie zgoanie z uchwałą lzby poselskiej o za- 
twierdzenie traktatu. 

O dalszych czynnościach komisji Izby posel- 
skiej podajemy sprawozdanie powyżej w rubryce 
właściwej. 


Konwencja handlowa austro- 
francuska, którą przyjęto tymczasowo , otrzy- 
muje, jak przypuszcza t.ater Loyd, moc obowią- 
zującą już teraz, z początkiem lutego. Journa! des 
Débats nazywa ją tylko prostym „modus vivendi“, 
z którego trzeba się starać wyjść jak można naj- 
prędzej, gdyż takie „półśrodki* są zupełnie nie- 
wystarczające do usunięcia ciągle chromających 
stosunków handlowych i przemysłowych. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że rokowania 
z delegatem czarnogórskim, p. Vrbicą, są na ukon- 
czeniu, i że w skutek tego zostanie wkrótce wy- 


połeca 


Jarząbki 


i rozseła handel we Lwowie 


5—7 


para po złr. 7. 


Karola Ludwika 
13h1 '—3'1223 


KEIN Ge 8069 ,0h lie apleg de ił 06 Gó ję GCK stt 15 GŁ IPS 
O.k. wyłączoie uprzywil. * wiedeńskie nieprzemakalne i 
uniwersalne smarowidło do skór 


KAROLA RUSS, 


Przez wysokie o. k. minister.tvo obrony krajowej wypróbowane i w c k, 


armji zaprowądzone, nznane Jako 
epszy środek konserwowania skóry, 


Bnty; trz: wiki, rzemienie powozowe, wyroby rymarskie. choćby naj - 
suchsze, szorstkie, popękane lub rudawe, stają się pod gwarancją ju: S 
przy jednorarowem użyciu miękkie jak atłas i elastyczne, zupełni nie 
przemakające, mocno esarne, połyskujące i nadzwyczaj treałe. Smsro- $ 
widło to jest bez zapachu, nidzwyczaj wydajne, nigdy nie zamarza i nie R 
iłowacieje, czernidło do butów ozyni zupełnie zbytecznom i nie wala 


ieży. Jedna 


Wien I. Walifischgasse 3. 


80 Gm! śŁ TĘ. 7 


F. W. Królikowski 
IBażantiy 


Nasien.e barekóW 


pastewnych żółtych Oberndorfskich 
1.5 woficynach na dole, «ctąć| W skarbie Tłumaca po 45 centów 
za k'lo do spra: dania. 


puszka na próbę 50 cnt 1 puszYa = 4, kilogr, $ 
ogr. 3 złr. Smarowidł» to do skóry otrzymać zt 
39 3— 


DZIENNIK POLSKI 


:=RFRTE 


słany do Cetynji delegat austrjacki , pułkownik , winne trzymać się sojuszu z Rosją, a to z powodu, 


Thümmel, dla ostatecznego załatwienia sprawy. 


że carat nie pragnie nabytków z ziemi włoskiej, a 


Nareszcie półurzędowa Polit, Ctrresp. potwier- jest przeciwko Watykanowi, więc ma z Włochami 


dza ogłaszane już przed paru dniami doniesienia 


wspólne interesa.* Wczoraj miał zabrać głos pan 


o ostatecznem porozumieniu się Cairoli. Może w swejjmowiebędzie lepiej przestrze- 


Austrji z Watykanem co do stosunków 
kościoła katolickiego w Bośnji i Herco- 
gowinie. 


Pomiędzy nowinami z zagranicy góruje wciąż 
zmianaprezydenta Rzeczypospo- 
litej Francuskiej. Sprawę tę omawiamy 
z osobna i podajemy zarazem pismo marszałka 
Mac-Mahona, b. prezydenta , do prezesów lzb, a 
którego wczorajsze telegramy zaledwie echo poda- 
ły. — Bardzo ważną wiadomość przynosi dzisiej- 
szy telegram paryski o wybraniu Gambetty 
prezydentem Izby. 


Niewiadomo jaki los spotka wnioski o amne- 
stję. postawione w senacie przez Wiktora Hugo, a 
w Izbie deputowanych przez p. Louis Blane. Bądź 
co bądź otrzymały one szezególniej w Izbie, powa- 
żne poparcie. Obok tych równobrzmiących wniosków, 
postawił także pan Marcou w Izbie deputowanych 
osobny wniosek, idący dalej niż powyższe, w tem 
mianowicie, że więcej niż one wkracza w sferę 
występków Pospolity ch (de droit commun), 
które traktuje przez „takzwane* i dąży do takiego 
ich skombinowania z występkami politycznemi, że 
mogłyby one się znaleźć prawie zupełnie w tych 
ostatnich zaabsorbowane, a przeto musiałyby być 
darowane. Wniosek ten p. Marcou, podpisany za- 
ledwie przez kilku deputatów, nie znalazł żadne- 
go poparcia. 


W Niemczech dżuma moskiewska bar- 
dzo niepopularna, jak to daje się widzieć z głosów 
berlinskich. Przedsiębiorą serjo różne środki zarad- 
cze i odgraniczają się jak mogą, dążąc coraz ener- 
giezniej do wstrzymania komunikacji pomiędzy Ro- 


lsją a Europą. Ztąd handel moskiewski bierze dziś 


spore cięgi a zarazem i kurs rubli spada, jak np. 
onegdaj i wczoraj, nadzwyczajnie. (o M do 0- 
wych środków ostrożności niemieckich, dodajmy. 
że urzędowy Rerchsazeigr berliński ogłasza rozpo- 
rządzenie cesarskie z zakazem importu z Rossji 
wielu różnych towarów; ich lista jest taż sama co 
w rozporządzeniach austrjaekich, z dodatkiem nadto 
pilśni (utz). 


Depesze z Londynu, donoszące od paru dni 
o radach gabinetu, podawały za jedyny przedmiot 
kwestje finansowe. Dziś dalsze informacje mówią, 
że na niektórych z owych obrad chodziłe głównie 
o stosunki rumelskie. 

. Sian bowiem rzeczy na Bałkanach mniej wię- 
cej ciągle jednaki: agitacje moskiewskie idą po 
dawnemu; t. z. „ostateczny pokój“ moskiewsko- 
turecki „juź gotów,“ tylko że nie może ze wszy* 
stkiem być gotów, bo Podgorzyca jeszcze całkowi- 
cie nieoddana, bo sułtan chory, bo wreszcie kwe- 
stja „gwarancyj” o wypłatę odszkodowania wo- 
jennego jeszcze nie załatwiona, etc. etc. 

Co zaś do zgromadzenia nota- 
blów bułgarskich. które miało nastąpić 
w połowie stycznia, a później w przypuszczeniu, 
że chodziło o połowę stycznia według kalendarza 
starego stylu, spodziewano się go na 28. stycznia, 
wreszcie na O. lutego, ma się dopiero zebrać, jak 
obecnie przypuszczają , 22. lutego, 


Pp. notable, jak wiadomo mają się także zaj- 
mować wyborem. a najprzód kandydaturą 
osobistości na tron bułgarski. da- 
zeta Kolońska przynosi więc listę dotychczas wen- 
tylowanych kandydatów. Temi są: 1) książę Bat- 
tenberg; 2) książę Arnulf bawarski; 3) ks. Leo- 
pold Hohenzollern; 4) książę Reuss; 5) książę 
Karol, dzisiejszy panujący w Rumunji; 6) Bożo Pe- 
trowicz; 4) p. Risticz; 8) ks. Bibescu; 9) Aleko 
pasza Bogorides; 10) ks. Emanuel Bogorides:; 
nareszcie 11) Ignatjew; 12) Dunduków i 13) 
Don Carlos. 


Półurzędowa włoska Z Italis donosi, że w 
skutek prześladowań kościoła katolickiego przez 
Moskali w Polsce, podjęto w Watykanie ponownie 
energiczne starania, żeby temu raz koniec położyć. 
Kardynał Nina, nawet papież sam osobiście pra- 
cują nad tem usilnie, a nowe informacje, jakie w 
Watykanie otrzymano o ucisku kościoła w Polsce, 
ucisku coraz ohydniejszym, wpłynęły na podwoje- 
nie tych szlachetnych starań. 

W parlamencie włoskim komisją 
budżetowa przyjęła podwyższenie wojen- 
nego budżetu. Deputowany Petruecelli 
zaś rozwijając swą interpelację o polityce zagra- 
nieznej stawiał między innemi, Że sojusz z Au- 
strją powinien być dla Włoch ważniejszym, niż 
sojusz z Francją, ale zarazem dodawał, że Włochy 


Na cześć jubileuszu 


J. 1. KRASZEWSKIEGO 


najnowsze tańce 


Fabiana Tymolskiego. 


Bolesławiła, Polonez . . 45 et. 
Serce I Ręka, Mszury . . . 64 
Latarnia Czarnoksięska, Kadryle 70 
Serafina, Polka francuska . . 45 , 
Dziwadła, Walce . 90 , 
Dostsó raożna we wszy:tkich księ 
garniach i u kompozytora ulic: 
Sykstuska 1. 13, LL. piętrs. 11 4 5—0 
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liczbami oznaczonej : 


G©O0G0O 
Szych, tanich | 


KANĘSEE 


Porte Cabello Nr, 1. zielona średnia 
Porto Cabeilo 


Ryż grubsziarniety 
Sago palmowa indy 


skie . 


Amerykański 
niejszą białość, połysk i srtywność 1 


anl ER 


telce po 1 złr. 50 centów. 


12 B 


12.2 3 4 


s a nna | W pracowni sukien damskich 
wiczoły APLUSC || Jula Schulz 


we Lwowie, ulica Pańska liczba 5 


przyjmoją się zsmówienia za 


Suknie balowe 


które wykonują się w 24 godzinach 
Suknia tarlatanowa 
Suknia tarlatanowa z atłaso- 
wym stanikiem 
Przyjmnvją się rówvi ż ksżdego czasu 
wszelkie inno suknie do roboty w gg 


od 5 słr 


GOGOGOCI 00000000030 


w wWypróbowanych i uznanych z czystego naturalnego 
w emaku gatunksch, a podlog mocy i aromy stopniowo 
Sprzedają po ocenach dawniej- 
Ręcząc za dnhr Ć i aprawiedliwiść pole- 


2 zielona dobra i silna 


Porto Cabello , 3 zielona wyborna > e 100 2 dzie się w LU 
Porto Cabello - 4. zielona nsjwyborniejsza s z 105 » mocą ofert 
Jawa żólta » 1. śr dnia i. s „70160 „ robót b 
Jaka 28 . Ą bardzo dobra .  % = 90 n Nr. 3229, 

i | wróć iej 100 3 
Brazylijska o) ié elma — oma "9 mf około 1062 
Brazylijska: » 2 dobra j ż 73 . 
Mocca prawdziwą arabska a É BO a 
Perłowa żółta , > ; 5 ` 80 » 
Perłowa zielona , $ r A : r k 10 , 
CUKIE R najleprzy. . 1 kilog. w głowie 49 ct. 

bardzo dobry . l . 46 , 


rawdziwy włoski "ją kilogr. 24 ct. 
: 5o. 


Musztarda prawdziwa Paryzka sł ik” 45i 5ot — 
krochma| brylantowy nadający bieliżniə najpięk- 


Rum p'awdziwy z Jamasiki, stary, nejwyborniejszy w */,, 1, i 1, bat 


Rum prawdziwy z Jamaiki bardzo dobry butelka po złr. 1 i 1-2). 
Portorjam posztowe kosztuje do boiu kilogr. 20 oentów. ` 


0. T. Winkler, Lwów. 
GOOOCCOCOOOIOJ0OO000000006 60 


gał: politycznej moralności. 


Londyński Standard odbiera wiadomość z 
Rzymu, że temi dniami papież otrzymał 
liczne listy od socjalistów i internacjonali- 
stów z pogróżkami, mianowicie z Francji, 
Niemiec, Austrji i Szwajcarji. Zrazu postanowiono 
pisma te zniszczyć, ale w końcu zdecydowano się 
przeciwnie wszystkie je zachować. — Tenże sam 
dziennik donosi, iż sfery watykańskie zostały mo- 
cno, dotknięte rezultatem śledztwa z powodu egze- 
kucji testamentu Piusa IX. Różne bowiem i to 
bardzo poważne kwoty miały znikąć bez śladu. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Wiedeń 1. lutego. (pryw) Skene 
złożył mandat do Rady państwa, 

Pozawczoraj Turcy wydali Ozarnogór- 
com Spuż i Zablik. Rokowania pomiędzy 
Turcją a Anglją co do pożyczki dla pier- 
wszej. zostały znowu wznowione. 

Paryż 1. lutego. (pryw) Dofaure ma 
ustąpić z rządu. Iani ministrowie z wy- 
jątkiem Tejisserand'a, pozostają na miejscach. 


Jenerałowie d' Anvergne, Methmaun, Bó-| 


ron (?), Belleeourt i Gornet, zostali miano- 


wynymi na tymczasowych dowódzców okro- 
gów militarnych. 
Londyn 1. lutego. Times donosi 


z Konstantynopola: Według wiadomości, 
pochodzących od osób z zamiarami rządu 
obecznanych, ogłosi Porta wkrótce plan 
odnoszący się do wypłacania procentów od 
tureckiego długu państwa. Układ, mocą 
którego cła beea oddane pod kontroly mię- 
dzynarodowej komisji, przysporzy 8 miljo- 
nów funtów, które będą użyte na amorty- 
zowanie pieniędzy papierowych, na orga- 
nizację żaudarmerji i trybunałów sądowych. 
Midhat ma otrzymać firman, upoważniający 
go do organizacji żandarmerji Syrji za 
pomocą zagranicznych instruktorów. Takiż 
sam korpus ma być zorganizowany w 
Anatolji. 

Wiedeń 31. stycznia, Deputowany 
Skene wystosował do prezydenta klubu po- 
stępowego pismo, w którem donosi, że 
składa mandat posła do Rady państwa. 

Wiedeś 31. stycznia. W Izbie de- 
putowanych toczyły się obrady nad odpo- 
wiedzią prezesa ministrów na interpelację 
tyczącą się zagrożenia od zarazy. Wielu 
deputowanych uznawało potrzebę użycia su- 
rowych środków. Prezes ministrów ka Au- 
ersperg oświadczył, iż wszelkie kroki w celu 
zabezpieczenia się, przedsięwziętemi zostały 
za porozumieniem się z Węgrami, Niemca- 
mi, Włochami i Rumunią, a rozmai- 
te kroki już wspólnie są postanowione. 
jak n. p. wysłanie lekarzów. Prezes mini- 
st'ów ostrzega przed wiadomościami spra 
wiającemi wrażenie i niepokojącemi. lzba 
przyjęła to oznajmienie żywemi oklaskami 
i zamknęła rozprawy. 

Wersal 31. stycznia. Gambetta wy- 
prany prezydentem lzby 314 głosami. Gło- 
sujących było 405. 

Senat przeszedł do porządku dziennego 
nad interpelacją Fresneana (legitymisty) co 
do agitacyj wyborczych urzędników depar- 
tamentu Morbihan. 

Senat i izby Ouroczone do czwartku. 

Dziś rano zbiera się rada ministrów u Gre- 
vyego. 
,  Mes»ż Grevyego nastąpi w przyszłym 
tygudniu. Gambetta obejmie prezydenturę 
Izby dopiero po wydaniu mesażu Gre. 
vyego. 


pod firmą: 
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od 12 złr. 


od 16 złr 
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L. 1338/1879 
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ka 13 centów. 


nia za całą robo 


Główny 


pierwszego w kraju sperjalnego i wyłącznie 
Głównego składu nasion 


TEOFILA ŁUCKIEGO 


we Lwowie, 
przy placu Halickim 1. 15, w gmachu Banku hipotecznego 


opuścił już prasę 


i rozsela się na żądanie tranko. 


metrów kwadratowych miękką st 
pocynkową z fabryki Winiwartera. 

. „Mający chęć ubiegania się o to przedsiębiorstwo raczą w termi- 
nie licytacyjnym wnieść oterty pisemne, ostemplowane i opieczętowane 
z napisem „Oferta N. N, na roboty blacharskie dla stajni w kosza- 
rach miejskich sab Nr. 322*/,*, w których wyrazić należy słowami i 
cyfrą cenę żądaną za pokrycie blachą od jednego metra kwadrato- 
wego, wraz z miaterjałem, cyną;, gwoździami, listwami i robocizną, 
tudzież dołączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wadjum licyta- 
cyjne w podej pięć (5) procent od sumy żądanego wynagrodze- 


o 
= 


ea 

Bukareszt 31 stycznia -lzba u- 
chwaliła jednogłośnie kredyt w kwocie 
450.000 fran. na koszta środków zaradczych 
przeciw zarazie. 

Londyn 31 stycznia Standard do- 
nosi, że w skutku groźnej postawy Mon- 
gołów jenerał Roberts opuścił warownię 
Khost i spalił zapasy. | ag 

Merlim 31. stycznia. Komisja, wy- 
słana z polecenia rządu w celu zbadania 
zarazy, pod przewodnictwem profesora Hir- 
scha zjedzie się z austrjackimi lekarzami 
w Wrocławiu, a ztamtąd uda się przez Ga- 
licję do Rosji. 

Petersburg 30. stycznia. — Ofi- 
cjalnie donoszą z Astrachanu, że w Wet- 
lance i w okolicy nie było d. 30. stycznia 
ani jednego chorego; w Selistrem umarło 
od 27go do 28go stycznia czterech chorych 
na zarazę, a jeden zachorował. Tych, co 
mieli stosunki z chorymi, odosobniono zu- 
pełnie, bieliznę spalono, a członkowie czer- 
wonego krzyża rozdają nową bieliznę. 

Wiasdeń, !. lutego, 10 godz. 40 min. 


Akcje Kredytowe |. 214— Akcje kolei Połudn. —— 
» Anylo-Austr.  93:— %0-frankówka . . . 932 
»  Unionsbank . —'— Rosyjskie banknoty. 112 

» kolej Kar. Lud. 217 25 

Usposobienie : słabe. 

Wiedeń 31. stycznia, 
Jed. dług pań. w, bank. 61-35 Londyn 1160 
UJ » w srebr. 62:60 Srebro . . . . . 100— 
Renta w zaocie . 7390 20-frankówka . . . 932 
Losy pożycz. z r. 1860 —*— Dukat oes, men. 552 
cje wied. 773:— 100 marek niemiec. 5760 

Akcje banku kredyt. 213:50 


Wiedeń, 31. stycznia, 2. godz. — min. 

Losy kredytowe 6050 Ung. Staats-Obl. 1877 6575 
s poż. zr. 1860 213— Galic. Indemnizacja 8550 
» Ang.-Austr. B. 93— 1864 Losy . . . . 14255 
„  Unionsbank 6350 Siedmiogr. kolej . . 107 — 
» kolei Kar.-Lud, 21675 Verkebrsbank . . . 105 — 
»  » Półaocn, 20450 Tureckie Losy 21:50 
0 » Połudn 63:50 Ziota renta wygiersk. 8245 
5 „ Alfólds. 116— Węg.-Gal. kolej , AM 
s. »s biety 158650 Staatebahn . . . . 24075 
»  » luiw.-Czer {11925 Bankverein . . . 10170 
»  » Węg.:Poł. 115:50 Węgierskie Losy . 7922 
»  „ Rudolfa 11650 Reichsmark . . . 57.65 
s „ Albrechta 8860 Roszyjskie banknoty 1'15 

Berlin 31. stycznia 5 godz. 60 min. 

Rosyjskie banknoty 19480 Galicyjskie . . . . 944G 

Akcje kredytowe . 38550 Kolei Rumunskiej . 3040 

Lombardy . . 11150 Austrjackie banknoty 173 60 


Usposobienie : stałe. 
Telezramy zbożowe z dnia 31. stycznia, 

Wiedeń: pszenica zł. 9'10, żyto zł. 6'60, okowita pr. 
10.000 liter-procent zł. 2375; Buda-Peszt:; pszenica 
76 kilogr. (na wiosnę) pszenica el. 850; Berlin: psta 
nica żółta na kwiecień-maj 173:—, żyto ——, okowita 
loco 51:60; Szozecin: pszenica —'—, rzepak na je- 
sień ——, Paryż: mąki 100 kilo 5925. 


Przyjechali do Lwowa dnia 1. lutego. 
Morei iureopejakń, Pelikun z Tarnopola, W. 
Schwarz z Zółkwi, bar. Kahni z Gródka, W. Mychnacki 
z Przemyśla, J. Urbaneki z Dobroszyna. 
Motel Zerza. J. hr. Koziebrodzki z Podbajczyk. 
Hietel Laaga. A. Orostein z Czorniowiec, J. Stern 
z Wiednia. 


„Popularnem dziełem* 

takie tylko nazwać można, którego cena dla każdego jest 
przystępną, a treść jego da sig w praktyce natychmiast 

z obcej pomocy zmetrósowaó. Zadaaiu temu odpowiade 
jak najzupełniej „Dra Airy metoda naturalnego leczenia 
ubf cia ilustrowany popularno - lekarski podręcznik (119 
wyd.), gdyż kosztuje tylko 1 m. 20 fen., a środki tam 
wskazane można mieć zawsze w domu pod ręką. Dostać 
można w Richtera księgarni nakładowej w Lipsku. 


rano 


okupacyjnej bezpisinie ni 
Jasł w przeciągu okupacji wielurakie zastósowanie tak u 


, „Co się tyczy Łródeł nabycia odsyłamy do anonsu w 
niniejszym numerze umieszczonego. 

Do dzisiejszego numeru dołącza nię dla 
miejscowych prenumeratorów program re- 
duty Towarzystwa Harmonji; jakoteż pro- 
spekt na Album złożone z prac uczące; się 
młodzieży polskiej poświęcone Krasze- 


wskiemu. 
"FT |Ma" 
ü a 
cennik nasion 


vra 
A 


w e 


1246 2—3 


Ogłoszenie licytacji 

na roboty blacharskie. 
Dnia 12. Lutego 1879 we Środę o godzinie 12 w potadnie odbę- 
H departamencie Magistratu publiczna licytacja za po- 
pisemnych celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania 
skich w budującej się stajni w koszara-h miejskich sub 
a mianowicie pokrycia przestrzeni dachu o powierzchni 


yryjską blachą żelazną 


Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe przejrzane 
być mogą w III biurze Magistratu przed terminem licytacyjaym w 
przedpołndniowych godainach urzędowy 

Od Magistraiu król. stołecznego miasta Lwowa. 

Lwów dnia 26, 


ch. 


Stycznia 1879, 1350 1-1 


į DZIENNIK POLSKI. 

1 KE al t wiłniany, Bruke-linę, Croisue, | Sehirtimgi, Sones, Batyst, Porkal; 

CH U STK I Aksamit. Welat, SARA Aitan Lu- Tak, Nankin  Glanoperkal:, Pod: | reton Muszliny, Org ust my, Płótae 
włóczkowe 1 Kamacze. sryng i Taftę do ubierania sukien. szewki w rękawy, b ale i nieblichowane 


nóż ea l 
SPODN KI wycia. Jedwab i Nici kra dą 


Fredzie, Krepiny, Spięoia, Guziki, 
Taśmy, Sznury, Szutaś 1 wszelkie o- 
z inby szmuklerskie. 


Gorsety paryskie od złr. 1-30 do 5, Poleca 
Deszczochrony od złr. 1'80 do 10. | znany z taniości i doborowego towaru 


Kalrsze rosyjskie, Płaszcze angiel- MAGAZYN DAMSKI 


skio nieprzemakalne, Guziki liberyjn* 


Hogi i Drykle do:gorsstów, Badolks=, | NACI poczwórne kiólewskie na poń |r do szycia ręcznego i maszyno- 


ozochy, „Claroa do maszyn i anriel | wego, Szydełka. lgliczki do siatek, 


tki, „Kredki, Centyme No- : „dg! ; a Guz ja 
trykotowe damskie. cznego i maszynow g^ Napars! PE a ai E oy h skie maizynowe do rguzoego szycis Druty do rohienis pończoch i Rękawiczki. 
Bukienki i Garniturki r , t - wełaię iraucuaka do baftu, krety | Zmpął do znaczenia, Szpagncik ró-|Szpłłki nngisiske i karisbadzkie,| kękawiczki znakomite prayzkie 
TEN i 1 arnitur | goth da kołdry god ins ky aard ieas i drin eeg Przędzę Pe żnókolorówy do baczkowaniź, Kord:'- | Pupiloty i 3krętki do włonów, Nożyce | | glase i jelonkowe wyszozegól. medalem : 
? dia dzieci tamatyozną T kłębkach n* ponczochy. wełnianą i nidanny. nek do korali, Nici do f iwolitek, do haftu 1 do krawieoczyzny. lua wystawie świat od 3—8 guzikó s we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod L 4. 
1013 6—0 4 BW Laskawe zamiejscowe zamówienia vSkonują się jak najspieszniej i jak nazyakuratniej. „Sā 


Sł Zin ih. - oer URO | WZIELA A WZOESC ZRT a e ae a TETRA EP SOR - weś 
t [E i i Fard in ? 3 swoi Ó 
i Handel towarów korzennych |. K ARÓL B ALL AB AN 500 butelek małych | Ge 6 ea matowa a po amaaa m inayah 
s! , wina Maszlaczu wyśmienitego z roku 1862 | cenach wysprzedawać, niżeli tzchże wartość, a to z rowodu, że 


W. Marszalkie wicza j "ww «> Mi ww ow li <> butelka po 1 zir., wina dojrzała i mooniejsze osiągnęły swój punkt wydoskona- 


Zi lenia i dałej poprawić się nie mogą, a dla konsumenta przed” 
1223 8-7? we Lwowie, ul Krakowska 6 poleca o 50 ot. taniei, niź dotychzas cens sklepowa byłe, stawiają okazję za tanią cenę wyśmienite wina nabyć, 


sprzedaje mimo powy rych Ponang o | ASROR MOORES ORNO (MADRE TA mal PESO k o „śl 


przeczenie najtańszych cenach: h EREE <A in: OWE ŻY 
KAWY: HERBATY: $ ttitetttttitiettetttttttti e r | 
| 

i 


mic te mage 


Fy 


Jawa złota. . : » | | imperial gone D 1h kilo 4: — + h A 

i - stow e; „ko á à b 
zaa" Soy. oGAE A T TE 4-2. B= Toalety balowe 1 wieczorowe 
— ły drobniejssa  . 475 Diamond czarne ( yborna) kar na obecny k ruawał wykonuję z najwię”szj starznnościa, również na + Dywaniki przed łóżka od 1 złr. i wyżej. 
Mokka . rV E kaiih Eri Są o + łaskawe zamówienia nskuteczniam gotowe suknie balowe z wła- | jaa soit 
Gaawiany Graj © E AS HI yet maj ewy po ob dart miso | Gg BE Ce do łóżek od 1 złr. 50 ent. i wyżej. 
Guaiemala . - « . —7?| Wys'ewki herbacisune 1:10 Józefina Dąbrowska, 


Chodniki jeden metr 40 cnt. i wyżej. 
Biały kreton doskonały do prania po 29 i 30 cnt. 
Papierowe tapety po 25 nt. i wyżej. 

| polecaja 


FILIP HAAS i SYNOWIE 


ces. król. uprzyw. fibrykanci dywanów i materyj na meble 


Lwów ulica Jagiellońska 1. 3. 


A daia . . . —=64 1:20 
e rroi po 48 i 47 za kilo Bum z Jamaiki etary 1:40 lnb 1 bat. 


Inne artykuły po stosunkowo nitszych cenach. 

Główny Skład wyrohów słodowych Dr. J. Hoffa: 
| Piwo, Czekolada i Karmelki słzdowe po cenzch fabrycznych: 
ESUE E =- 


n Ton Diy A CE ow Boniy 
ć 


właścicielka magazynu krawiecczyzny damskiej, przy ulicy Halickiej. pk 


$ 

+ | $: 
4 1. 13. 1sze piętro. 1141 5—6 | 
ptttrttritttrrtr+rrrrrr"Frr+""J 


Eni ees ~ Yo I 


Dr. Alan Palma | | errew 


,)|w*dłar pyepsu cr Tomanka zta 
ordynuje od 2.—4. ps polud.”|- 4:0 p'myslnym skuki m używano. 
w Czerniowcach, £ w aptece Z. Ruckera 


NI SeBodtóna, Uarolinditunag ) we Lwowie. 162 5-6 
Coni: 1 złr. 20 ct. Opakowanin : 0 ct 
e a a a a RE RA R Z RAN EPE SEL 


PILEPSJE 


(konwaulejs) i wszystkie choro- 
by nerwowe leczy pisemnie le- 
karz spacjalista Dr. KILLISCH 
w Drezdnie ( ”eustadt). Leczył 
przeszło 11.000 wypadków. 
1042 9—12 


F 20287 À T; X 
Srodek leczni'zy dla źwierząt 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu 


c. k. liwaranta dworu 1253 1—4 


jako preparaty scelerynar ji 

w stajniach Najjaśniejszej króln=ej Anglii i króla Prue, Cesarza Niemiec, jak 

wielu wysrki'h Onobistości z n'dzw 'czajnym skutkiem ożywans. Na cały oh- 

szar austrjackich i włoski h państw wys:cz”gólniore przy xilejami, a na Lon. l 

dyńúsřiej ^ Peryzkiej, Wiedeńskiej, Hemburoskiej i Mont bijakiej wystawie 

wyszczególnioce medalem 

O. k. koncessjenowany proszek bydlęcy dla koni bydła rogatego 
i owie:;1 tacowy soraw lzenia wells dłigolainzgo doświadczania, w 
grac 'ołachk, kolce. brsku A setyta w vydzielenin krwi, przy podoju w ogóle | 
przy wszystkich słavościach orgaców oddecbowysh i trawienia b 

C. k. uprz. płyn restytncyjny dia koni. Do użycia przy wszystkich ; 
zewnąt znych uszko zeniach gośócu veumztyzmie, zwiwhnięciach, utknię- 
ciscb, sparałi oxaniu żył, biode", g zbietu, osłabieniu części ciała, sztyw= | 
noś i masekułów i żył 1 flaszka I) złr. 40 ct. 

Blister (silne nacieranie) przeciw uarościom czy to na grzbiecie, ozy na no- | 
gact, szyji jakoteż odsiedzeniu, i zatwardzonym gruczołom 1 puózka | 
blaszana „1 złr. 60 ot. 


Pigułki na Kolka *la koni i bylła rogatęgo, przeci” kolca, wiatrom, | i 
i up'rozywemu zatwardzenia i rozdęciu 1 puszka blaszana 1 złe. 60 ct i d (l | WOT 
Pignłki na robaki dia koni, przeciw robakom odchcdo "ym, robakom żo- ; 


i iv wszystkim rs z 

WACH A | wszystkim r-bakom, Oestrusjarve  Pusżke we Lwowie, 

Phisik pigułki ra solucje dle koni, przeciw zatwardzenin jako śrołek prze-|| przy ulicy Grodeckiej 1. 22, 
ozyszczający krew i ia: o orezerwatywa przeciw koloe. Paszka blaszane 2 zł, "RA 

Tinktura Gaienting dla koni, prz ciw nsrościom na zgięsiach, i żyłach, P 33 
jakoteż i gazom 1 flaszka 1 złr. 60 ct. 

Bsisam cudowny dla koni i b:dłs ĉo lecmnin wszelkiego gatuuku ran 
tak Śrieżycb jak zaaarzałych 1 fisszka 1 złr. 25 ct, 


PZ 


Caa 


znależć może umieszczenie ozłowiek, po bū polecam 
wadający kwalifikację do samoistnegoŚ?? 


. 4 H , . . 
PEŁ ai akeś. dy Ran BO Kwiaty p ryskie, stroje wieczorkowe i weselne 
korespondencji, Pożądany jest człowiek t Pióra strusie przyimoję do prania i fryzowania 


Ś 
starszy, rzutki i obznsjomiony ze stosun-|HSN 
kami miejscowemi. m. Z*mówienia z prowi'cji zaraz uskuteczniam, 


RIISIK 
I ETET me ens LE aaa e ea y 
< Nasiona Inspaklowo 7 
j jarzyn i kwiatów/$ 


PJ, | 


WW” 


m. 

Za 30 złr do 35 słr. dostanie do- 
brg mało używaną zatem prawie ceł- 
kiem nowa maszyną do szycia Singera, 
Howego albo Grelfer pod gwsrancią 
pięcioletnią w fsbrrce maszyn do azy- 
cia A. $eldlera w Wiedniu V. Hande- 
thurmerstrasse 117. 

Te maszyny były bardzo mało u- 
Żżywane, są przeto nowe 
"Przy obstalankach uprasza sig n 
zadatek, 106 11—1i 


Każdy, choąóy przekonać się e. 
Wartości iastrawade! książki: 
„Dra Alry metoda naturalnego lecze- 
nia“ (109 wyd ) 
otrzyma na żądanie z Richtera c. k. 
nadwornej księgarni nskładowej w 
Lipsku, bezpłatnia i franka Wy- 
ciąg r tego dzieła. 109 (1) 
iczne, zamieszczone tam Świa- 
deotwa, świadczą wymownie o z%a- 
komitej skuteczności tej metodv. Nie 
powinien Żałen chory 7amiedbsć 
uprowadzić nohis ten wyciąę. 


Wystawa międzynarodowa H. MELZER Wystawa regiona'na 


w NORYMBERDZE 1877 A t w Fairaenfeldzia 18 7 
"najwyższe i jedyna Jen dyplom honorowy i premium 


premium xa wystawione Yip j "nak za wystawi 
sadzonki chmielu, Walz iego chmielu 1 sady Nek sadzopki i narzędzia. 
Wszystkich pp. Iateresowanych zawiadamiam, łe rozsyłka 


Sadzonek chmielu Sadzkiego 
(wazechatronnia uznanie i wi*lokrotnie prem ow nego) 
rozpoczyna sig w połowia Kwistnia Zamówienia: proszę rychło nadsyłać. 
Rossyła się pod gwaraucją dobroci Sadzonek. = Objaśnienia i broszury dotyczącą 
uprawy bezpłatnie. 119) 3 


Pochodnie naftowe! 
A BRATKOWSKIEGO-i SYNA 


uznane jako bardzo praktyczne w gospodarst«ie 
wiejskiem są do nebycia po następujących cenach : 


iS WMO M mh ZZA 


poleca niezawoda1 
nowo urządzony 
główny skład nasion i roślin 


ś JaW. SFACHIEWICZA 


pa 
K we Lwowie, przy placu Marjackim pod I. II. 


Caikiem ś 


swa znane z dobroci 


ać na k ta końskie prze:i r łemanin i pryskania kopyt i do u-||Pługi z stalowemi lemieszami, | 
A łtwi-nia T qarostu 1 p aA 1 złe. 25 ot. | Zgłębiacze, vodskibowce, czteroski: 
——— | Proszok Ka kopyta i racioe, pr” ciw pryór gaiom 1 flaszka 70 cat. bowe skrobacra 1 przyosvyw»oze, 
Poksrm zdrowia dla kovi i bydła, dla podratowania wyuędznisłych ||3-skibowe pługi patentowane, 

zwierząt i do w»yb'zego utuczesia tukow go, w skrzynkach po 6 zł. i 3 zł, [Brony diagonalne i łańcuchowa, 

i w pskieta-h po 30 et. Kultywatory, 
Pigałki pale przeciw chorobom psim 1 pudełko 1 złr. 
Qlirx na wrzody i parchy ola psów 1 flaszka 1 złr. 60 ct. | 
||4 Proszek dls» Swim przecir zapileniu i straceaiu apetytu 1 wielki pz SB 
ł | złr. 26 ct, 1 mały pskiet !3 ct. 


| "nAv] qz 02070] 58 maY}! 


wieżego zbioru. 


E sk. | <AMIORSNKM 


FOSFORAN ZELAZA 5 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 
8, ulica Vivienne. 


Brony presrkn'ące. 
Hyblernie io kre'owin, 
Walce ko'czast' i pierścieniowe, 
Siewniki rzędowe „«owego mo leln* 
Proszek leczniczy dla drobiu preciw zarszie i zwykłym chorobom a] systemu łyże zkowego lub z kółkemi 
gosi, ktczek, kur, pantarek 1 pakiet 50 ct. 1 |, czerpiącemi, ©, 
Nabyć można na składach: $ Siewulki do koniczu itd. 1196 8-8 

We Lwowie: Wilh Adam, Jakób Beiser apt., Kont, I kieraki, St. Mar- 

kiew'cz. Jakób Picpeb ast., Zygm Rucker apt,- Piotr Mikolasz apt, Kajikstk 


Krzyżanowski ap. — W. Biale: Józef Kvant, Erich Kala- aps - W Bilsta : Środek tea w stanie uro zanas 

j dł i z ATA . bez smakte zadnego, podobny do wody mineralnej , ŁĄCE” 
Rod , PEM A $ G Johanny apt,, J. A. Slanko spt. — W Bochni: Paweł Niedzielski. — W W sobia pierwiastki kre żalaziatych jest 
Poc Ai knotem, pokrywką ra órubie i szpilka ię paolateni Bóbrce: u Miedlicki apt. W Brzeżanac*: B. Fadenh eb, F. M .rgolies, En, on naj pi racjouałny | dlatego bo przyj 2 wszystkich menai karty. 
Kij toczony składsięcy Ar pew r : METAT TAI Mórl. | W B'odąch: Micha? Kalsk, Eisart Liszka, Ki L. R. Wielosławski ed daE się A nee tmn i WEY sie delikamyoh, KUZ 
Kno zapasowy do pichodni age ę' apt. — W Buozączn : Kacel & Jezawaki, L ib Neu ana. — W Czerniowcach: | koiądka. pochodzące 3 Bładaozki wytiszownia, bial yoà apławów lab beaku ręrularnośł, 

8 F r 3 hrirc* = ś meo: . . ie : 
Pochodnia z śrn*ą hermetyczną droższa o ` == 00 p a n a W. Choro.tkos e: Taak, Kitz. Vo doiarow ie „sdładzażaą 2 niedokrwimośi ln uci doc riafa T A T Sorp iTe 
tniejsze toiwdki. środek ten Die sprawia ani za 


tkich 
DRO EEE T E 
o m pala LSA Mian A EA Dana, dyas an aipa ma 
wy fran koiora A Liao y 


stósownie do prawa , 
fabryczna | ë A at COMP. naj EZ 
Dgstidtajiwn oto onych zpiekach w POLSUE | wAUS Ri 


Ra sera 


„Z wie u stron otrzymaliśmy uznania. od P. T. właśsicieli dóbr, 
z których ośm elamy się dwa dla nas zyszczytne psma podać do 
publicznej wiadomości: 

Krasiczyn 1%. stycznia 1879, 

Wielmożny Adsm Bratkewski i Syn Skład i Pracownia wyro- 
bów blacharsk ch we Lwowie. ` 

Poniew ż każdemu wynałazcy w:e'e. na tem zależy, by uznać 
praktyczność jago wynalazkn. przeto porzytuję sobie za obow ġzek 
poświadczyć niniejszem, że kupion4 przez po*pisany zarzą! po”ho 
dnie naftowe przez fi-mę Adam Bratkowski i dyn we I wowie wy- 
nalezione, bardzo praktyrznemi sę okazały i pod każdym wzglę- 
dsm celowi odpowiadają; z prawdziw$ przyjemnością zslecam zatem 
wszystk m, którzyby poshodnie naftowe potrze-owao mogl’, aby u 
pp. Adama Bratkowskiego iSyne, jako wynalazców zamńwiali, gdyż 
tym sposo'em nabędz towar doborowy i n*ef łszowany. a wynalaz- 
com oddad 4 sluszna payrgdę za ich pomysł i „pracę. 

Zarząd dóbr kaiążąt Sapiehów. j 

Z poważaniem Adolf Epenberger. 


Wielmożny pan Bratkowsaki | 8 wyrób p zedmiotów bła- 
charskich we Lwowie p'as Katedralny „kj p 

Dziękuję Wmu Panu za przydłąwie fak naftowych, z których 
zadywolony jestem, a to w różnorod em użytiu. 

, Przy podróży*nocnej f*kle"naftowa squańeocenión=; pin'eważ 
dają takie światło, że można jechać szybko jak w dz eń nujjaśniej- 
szy, Wyrób fakli Pana. ma istę ma e'ę, że Rawet p=zy bardzo wlnym 
wietrz» nie gain, i bardzo mało nafty spotrzebowauą, mają także 
i tę zal-te, Że ne gnhią najam'ejsze (skierki i możaa ich używać 
w przejeździe p zez wsie i koło budynków słomą krytych 

Tego roku fak'e naftowe wyroba Pana, spaw:ły mi w'elką 
ko zyść przy zbiorze rzepa., Wiadomo, 1ż żęcie rzypku przy 
lipco sej spiekocie bardzo nek0'zystne, mejąo j*dnak. kika fakli 
naftowych wyrobu pana, ażyłem takowych Go'oświet'ania pola, t'k 
iż kilkadz esiąt ż ńców całą noc swobodnie żniwo odrywać mogło; 
co więcej konny jeździec r faklą n.ftową przed żn wiarką świecał 
pole tak dosknnale, iż żniwiarka wyśmiemicię roboty odby wać mogłż, 
a rzapak czy przy żęciu żniwierką, czy rękotia, czy też przy wię: 
zaniu lub wożeniu z powodu wilgo» nocne, nia sẹ- nie sypał, ta 
iż koszt faklı i nafty stokrotnie się wypłach Z powodu odbytych 
prób różnorodnych z faklami naftowemi, jek jazd w noc najcie 
mniejszą przy deszczu i. wichrze, (przy późaym powrocie z polo- 
wania, p zy ŹŻniwie i zwozie rzepaku, powoduj: mnie do oświad- 
czenia Wmu Panu podziękowauja za doskonały wyrób tych fakli, 
a zarazem do zalecenia każdemn mieszkającemu nA wsi, do naby- 
cia sobie takich fakli naftowych, przewyźższających wszelkie podo 
tne oświetlenie, choćby najdoskonalszami latarniami lab smołowemi 
kagańcami, które są niemożliwe w przejeździe przez mosty i wsie, 
gubią żarzące pakuły. 


ant. — W Kołomyi: J, Sdorowa:, Ki. St nzl apt — W Lrżańs'u: Józef 
Hirachfoli. W Lutywiskach : Ssanisł:w J mrzewski ept. W Myśle icarh: 
B Schóngat, Moses Gntma", -- W Mielcu; Hirsch Bodner. — W Krakowie: 
M Jawornieki. — W Nadwórcia: W. D'iembowaki apt — W N)="vm-S;czu: 
W. Filipek spt. R. Jakubowski. Kos'e-kiswicz w towa E"bn. W Przem: álu: 4 
Ed. Marzewski, J. Miszewski apt., M Kozłowski, F_Gaidelschka, — W Prze: ; 
myślanach : E. Baworowski apt W Przav”rukn: Felx Suitaleki. 8 Kollera 
wdowa. — W Poprad: A.E Krom echer. — W Rzeszuwie: J, Schsitor i spol. 
W Samborze: Pot: Gsilhofer, Karó Macesch, Alaksie vicz apt. — W kt ywcu: 
Herzkop Golecki. W fendz'eszowie: Jan Mirewski. — W Staniatawowie: 
Alb Amirowicz apt., Ferd. Stecher v Sobantz wp. — W Stryju: J. Zgóski, 
D. Nassenblatt i spółka. — W Taraopolu: Józ. J-mrogiewicz apt., A. Morawet: 
spadkub. — W Tarnowie; F. R Ieszczyński, Muldne* i spó'ka, W. TT A 
Wielegofaki. . - Uśc ebiakaoia: Moses Auerbach. — W Wieliczce: F. W»lorek 
wdowa, Leon Schiller. -- W Zakliszymie ; F Maczyński 
Wag" Oprócz tego znajdują się we wszystkich miastach 1 miasteczkach krajów 
koronny b szła ly, które ol czasu dq cz 31 przez dz:easiki prowincjo: 
nains do więłom sści publiczności p)dswane zoa aug 
MEJ" Kto mie fałszerzn mojej cchrena*j marki wstcaża i to w sp sób, że go 
będę mógł oddać do są le, ten dostanie radgrodę do 5 O zir. "FB 


F. Johann tkw izda. c. ki liwerant dwcra. : 
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Skład k mi-o "y U pana 
L. CZEKONSKIEGO 


w Czortnowie. 


Jkła'y we Lwowie w aptekuch pp. M kolascha, Zyg. 'tukara i J. 


PYBĄRZ SAS SARE SYS SAL YSĄB CEBA "sa 
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Do 1. 27031 ex 1676 1367 1—3 


CE mrzyw. galic. <sżeż toki Karola Ludwika 
OGŁOSZENIE. 


D»stawa potrzebnych na rok 1879 tarcie z drzewa twar- 

| , Bon dego i miękkiego, jakoteż dyli rozdaną będzie w drodze ofert. 
Lakta a ue = ibaewiu, r Oferty ostęplowane (50 ent.), opieczętowane i zaopatrzone 
|bezpleczające z gomit | prawdziwe bęchorze rybie ten pe napisem: „Oferta na dostawę m terjału tsardego*, winny być 
| "z wniesion* do Dyrek'ji ruchu najpóźniej 12. lutego 1879 o go- 
dzinie 12, w połudai *. 

Wadjum wynoszące 5, od wartości oferowanego materjału 
złożyć należy w kasie zbi rowej kolei Karola Ludwika we Lwo- 
wie, a w ofercie podany być winien Nr. potwierdzenia na zło- 
żone wadjum. 

Oferty wniesione bez złożenia oznaczonego * adjum, jakoteż 
oferty. po terminie przedłużone, nie będą uwzględnione. | 

Warunki. dostawy, jakoteż wykazy potrzebnego materjału 
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J. N. Schmeidler. fabryka wyrobów z gumy, 
Wiedeń, VII. Stiftgasse 19, Filiale, 1, Kohlmarkt 5- 
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akcyj kolei Rudolfa 
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, bącząc przy tej sposobności wyrazy prawdziwego szęcu^ku eń irzoć 7 15 ne « 1: 7 ; ie. Prze- ŻE 
i powania Do o 0 a Hubicki. ME zaiążwie ostanio nowych sEusty a S przejrzeć możua w magazynach materjałowych w Krakowie, F 
ydów daia 21. stycznia 1879. | i myślu i Lwowie, jakoteż w Dyrekcji ruchu w oddziale VI. t 
Przestrzegamy jednak przed falsytikat ami, które d (0) ak C yj k (0) l el Rud O | f a $ ke 
wie już pojawiły © 00 |; | Dyrekcja ruchu 
Wsvelkia zamówienia uskuteczniamy natychmiast. p za mierną prorwi: ją. 1047 8—0 2 


Z wysokiem poważaniem 


A. BRATKOWŚSKI i SYN, 
1244 2—0 we Lwowie nli*a Teatralne 1. 9. 


c. k. upra. kolei galicyjskiej Karola- Ludwika. 
We Lwowie d'ia 30. stycznia 1879. 


tudzież kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe p 
i monety pod najkorzystniejszemi warunkami 
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie. 
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